
Minister Gromyko 
przybył do Paryża
W poniedziałek we wczes­

nych godzinach popołudnio­
wych przybył do Paryża z 
oficjalną wizytą minister 
spraw zagranicznych ZSRR. 
Andrej Gromyko.

Na lotnisku min. Gromykę 
powitali: minister spraw za­
granicznych Francji Maurice 
Schumann wraz z wyższymi 
funkcjonariuszami francuskie­
go MSZ oraz ambasador
Związku Radzieckiego w 
ryżu, W. Zorin.

Min. Gromyko będzie 
cić w Paryżu do 5 bm.

Pa-

goś- 
i w

tym czasie odbędzie rozmowy 
z prezydentem Pompidou. pre 
mierem Chaban — Delmasem, 
min. Schumannem oraz mini­
strem gospodarki i finansów 
Giscard d’Estaingiem. Oficjal­
ne rozmowy maja się rozpo­
cząć we wtorek. (PAP)

Stan wyjątkowy 
w Kambodży

Korespondent agencji AP, 
Wheeler, komentując wprowa­
dzenie od poniedziałku stanu 
wyjątkowego w Kambodży do­
nosi z Phnom Penh, iż zda­
niem kół dyplomatycznych, po 
sunięcie to ma na celu jedynie 
zalegalizowanie istniejącego 
już stanu.

Rewizje w domach bez na­
kazu odbywają się już od daw 
na, a patrole wojskowe prak­
tycznie zabraniają ludności po 
ruszania się w nocy w Phnom 
Penh i w całym kraju. (PAP)

Zjazd TPP-R 
zakończył obrady

W niedzielę, zakończył się w 
Warszawie VIII Krajowy Zjazd 
TPP-R, w którym uczestni­
czyło ponad 450 delegatów re­
prezentujących blisko 55 tys. 
podstawowych ogniw towarzy­
stwa. Zjazd ocenił działalność 
TPP-R w minionej kadencji i 
wytyczył kierunki dalszej pra­
cy towarzystwa.

W niedzielę w drugim
dniu zjazdu na obrady przyby­
li członkowie najwyższych 
władz partyjnych i państwo­
wych : Ignacy Loga-Sowiński, 
Jan Szydlak, Czesław Wycech 
i Józef Ozga-Michalski.

Zjazd wybrał nowe władze 
TPP-R. Przewodniczącym ZG 
towarzystwa został wybrany po 
nownie — Czesław Wycech.

PAP

Współpraca 
naukowo -techniczna 

krajów RWPG
Wczoraj w Moskwie rozpo­

częło się czwarte posiedzenie 
grupy roboczej do spraw współ 
pracy naukowo-technicznej kra 
jów członkowskich RWPG. W 
posiedzeniu biorą udział kie­
rownicy ministerstw i urzę­
dów do spraw nauki i techniki 
krajów socjalistycznych.

Na posiedzeniu rozpatrywane 
są zagadnienia wszechstronne­
go rozwoju stosunków nauko­
wo-technicznych, w ramach 
opracowywanego kompleksowe 
go programu dalszego pogłębię 
nia i udoskonalenia współpra­
cy krajów członkowskich 
RWPG. (PAP)
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■Al IE ŁKO POL5 KI
Kolejny etap badania przestrzeni

Statek kosmiczny „Sojuz-9 
na orbicie okołoziemskiej

Jak podaje agencja TASS, w dniu 1 czerwca, o godzinie 
22 czasu moskiewskiego z terytorium Związku Radzieckiego 
wystartowała rakieta nośna ze statkiem kosmicznym „So- 
juz-9“.

Peru nawiedzone zostało 
przez trzęsienie ziemi. Trwa­
ło ono przez 40 sekund I 
objęło rozległe obszary kra­
ju. Wg. pierwszych donie­
sień liczba ofiar śmiertelnych 
wynosi 70 osób, a setki lu­
dzi odniosło rany. Na zdję-

Statek kosmiczny wszedł na 
orbitę wokołoziemską o godz. 
22 min. 9, na jego pokładzie 
znajduje się dwuosobowa zało­
ga: dowódca statku pułkownik 
Andrian Nikolajew i inżynier 
pokładowy Witalij Sewastja- 
now.

Załoga statku „Sojuz-9“ ma 
wykonać w warunkach po-

Międzynarodowy Dzień Dziecka

ciu: 
mię

jeden z domów w Li- 
zniszczony trzęsieniem 

ziemi.
CAF — UPI

Krytyka polityki 
Nixona

Występując na uroczystości 
promowania absolwentów col-
ledge’u South Hadley
(Massachusetts), senator Ed­
ward Kennedy skrytykował za 
graniczną i wewnętrzną polity 
kę administracji Nixona. 
Wtargnięcie wojsk amerykań­
skich do neutralnej Kambodży 
— oświadczył senator — wy­
wołało w USA falę niezadowo 
lenia i nieufności, ponieważ 
akcja ta „jest niczym nieuspra 
wiedliwiona i niezrozumiała'*. 
Senator wezwał rząd do opusz 
czenia Kambodży, co powinno 
być pierwszym realnym kro­
kiem prowadzącym do wycofa 
nia wszystkich wojsk amery­
kańskich z Wietnamu Południo 
wego“.

Kennedy podkreślił następnie, że
w rezultacie wojny Indochi-
nach, na którą wydaje się ogrom 
ne środki, nie znajdują należytego 
rozwiązania ważne problemy wew 
nętrzne. Miliony Amerykanów — 
stwierdził senator — nie wierzy 
już, że przywódcy Ameryki rzeczy 
wiście chcą rozwiązać problemy 
dnia dzisiejszego — problemy woj 
ny i stosunków rasowych, inflacji,
ochrony zdrowia, oświaty i 
stępczości. (PAP)

Rozmowy

prze

syryjsko - algierskie
W Syrii przebywa z oficjalną 

wizytą algierska delegacja par 
tyjna na czele z Ahmedem 
Kaidem. Delegacja prowadzi 
rozmowy z delegacja Partii Od 
rodzenia Arabskiego BAAS, na 
której czele stoi sekretarz ge­
neralny N. Atasi. (PAP)

Najmłodsi Polacy
obchodzili swoje święto

7 min najmłodszych mieszkańców naszego kraju obcho­
dziło w poniedziałek swoje święto — Międzynarodowy Dzień 
Dziecka. Przygotowano dla nich wiele atrakcyjnych imprez, 
zabaw z niespodziankami, konkursów, wycieczek, zawodów 
sportowych.
Dużym przeżyciem dla war­

szawskich harcerzy ze śród­
miejskiego hufca im. Włodzi­
mierza Komarowa było spot­
kanie z goszczącym w Polsce 
lotnikiem — kosmonautą, Bo­
rysem Wołynowem, który od­
powiadał na wiele „facho­
wych” pytań z dziedziny lo- 
tów kosmicznych.

W Domu Kultury Radziec­
kiej otwarta została wystawa 
prac dziecięcych pn. „Lenin i 
jego ojczyzna”. Młodociani ar­
tyści prezentują tutaj albumy, 
plakaty, gazetki, kukiełki w

J. Cyrankiewicz przyjął 
ambasadora DRW

Prezes Rady Ministrów Józef 
Cyrankiewicz przyjął 1 bm. 
ambasadora DRW w Polsce Le 
Tranga. W czasie wizyty amb. 
Le Trang przekazał serdeczne 
podziękowania dla Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, rządu i narodu polskiego 
za wszechstronną pomoc i po­
parcie okazywane dla walki 
narodu wietnamskiego przeciw 
ko imperialistycznej agresji 
Stanów Zjednoczonych, a w 
szczególności za stanowisko wy 
rażone we wspólnym oświad­
czeniu szefów rządów ośmiu 
państw socjalistycznych z 14 
maja 1970 r.

Premier J. Cyrankiewicz za­
pewnił ambasadora Le Tran­
ga, że Polska będzie udzielała 
nadal pełnego poparcia spra­
wiedliwej walce narodu wiet­
namskiego. (PAP)

strojach narodów radzieckich, 
ilustracje do bajek. Pierwszy­
mi gośćmi na wystawie była 
przebywająca w naszym kraju 
delegacja Towarzystwa Przy­
jaźni Radziecko-Polskiej z 
przewodniczącym Iwanem Spi 
ridonowem. Obecny był radca 
ambasady ZSRR w Warszawie 
Nikołaj Ponomariew.

W prawie 100 wsiach Biało­
stocczyzny spółdzielczość wiejska 
zorganizowała festyny pod has­
łem „o uśmiech dziecka”. Małym 
mieszkańcom wsi Rutka — Tartak 
w pow. suwalskim przekazano 
plac gier i zabaw wykonany w 
czynie społecznym przez dorosłą 
społeczność.

Tegoroczne święto odbywało się 
pod hasłami braterstwa, przyjaź­
ni i pokoju dla wszystkich dzieci. 
W Bydgoszczy spotkały się dzia­
łaczki kół gospodyń wiejskich z 
terenu całego województwa. 
Przywiozły one tysiące ubranek i 
kompletów bielizny własnoręcznie 
uszytych i przeznaczonych dla 
wietnamskich maluchów.’ (PAP)

O poznańskich imprezach 
okazji MDD piszemy na str.

z
6.

Delegacja Sejmu 
przybyła do Moskwy 
Powracająca z Phenianu de­

legacja Sejmu PRL, której 
przewodniczy członek Biura 
Politycznego i sekretarz KC 
PZPR, wicemarszałek Sejmu 
Zenon Kliszko, w drodze po­
wrotnej do Warszawy przyby­
ła w poniedziałek wieczorem 
do Moskwy. (PAP)

JÓZEF MIKOŁAJCZYK 
NADAL LIDEREM

IX etap wyścigu kolarskiego do 
okolą Anglii prowadził z Birming 
ham do Great Malvern i miał 157 
kilometrów długości. Zwyciężył naŚwięto pracowników warunkowego wycofania

przemysłu terenowego
Z okazji zbliżającego się Dnia 

Pracownika Przemysłu Terenowe 
go —- w Komitecie Drobnej Wyt­
wórczości odbyła się 1 bm. konfe 
rencja prasowa, na której prze­
wodniczący KDW Włodzimierz Le 
chowicz omówił aktualne proble­
my przemysłu drobnego.

Demonstracje w Kanadzie

kich 
ków 
dży.

wojsk USA i ich
wszyst- 

sojuszni-
z Wietnamu, Laosu i Kambo

Młodzi fizycy
w Zakopanem

Delegacja z Jugosławii
w Polsce

W dniu 1 czerwca br., na zapro 
szenie sekretariatu Ogólnopolskie 
go Komitetu Frontu Jedności Na

finiszu Irlandczyk 
czasie 3:49.42. Ten 
drugi na mecie 
(Anglia) — 3:49.42.

W klasyfikacji

Peter Doyle w 
sam czas miał 
John Sargeant

zespołowej IX
etapu kolejność była następu jaca:

W ostatnich dniach w Kanadzie 
odbywają się wielkie antywojen- 
Be demonstracje.

Masowa demonstracja i wiece pro 
testacyjne przeciwko agresji ame 
rykańskiej w Indochinach odbyły 
s’? w Ottawie przed gmachem am 
basady USA i na centralnych uli 
^ch miasta. Uczestnicy tych de- 
m°nstracji wyrażali swą solidar-

2 narodami Indochin, walczą 
o wolność i niezawisłość oraz 

•®»aagali się niezwłocznego i bez

W prace
tak zwana szkoła letnia młodych

Zakopanem rozpoczęła

funta szterlinga

fizyków, która zgromadziła 110 u- 
czonych z 8 państw: Bułgarii, 
CSRS, Francji, NRD, NRF, Włoch, 
ZSRR i Polski.

Główny temat zakopiańskiego 
spotkania — defekty sieci krysta 
licznej — będzie omawiany przez 
16 wykładowców.

rodu przybyła do Warszawy 
roosobowa delegacja robocza 
cjalistycznego Związku Ludu 
cującego Jugosławii.

Spadek kursu

czte 
so- 
Pra

1. W. Brytania
2. Irlandia
3. Włochy
4. Anglia
5. Holandia
6. CSRS

11:31.19 
11:32.05 
11:32.21 
11:32.35 
11:33.03
11:34.34

poniedziałek zanotowano na
giełdzie londyńskiej gwałtowny 
spadek kursu funta szterlinga w 
stosunku do dolara. Po raz pierw 
szy od 21 stycznia br. kurs funta 
spadł z 2.4015 do 2.3986.

Katastrofa lotnicza
Samolot wojskowy „Lansen A.-32” 

uległ katastrofie w okolicy szwedz 
kiego miasta Soederhamn. Obaj 
członkowie załogi ponieśli śmierć.

W łącznej klasyfika.cji indywi­
dualnej do IX etapach prowadze­
nie utrzymał Józef Mikołajczyk 
(Polska), który ma czas 32:23.53. 
Drugie miejsce zajmuje Matthijs 
de Koning (Holandia) 32:26.04 a 
trzecie Pavel Konecny (CSRS) 
32:26.54.

W łącznej klasyfikacji zespoło­
wej prowadza nadal nolscy ko­
larze w czasie 97:06.54. Drugie miej 
sce zajmuje Holandia — 97:10.11. 
Trzecie — CSRS z czasem 97:10.27. 
czwarte Anglia — 97:30.36. piąte 
— Włochy w czasie 97:32.56. a szós 
te Wielka Brytania — 97:33.24.

W klasyfikacii górskiej przodu­
je dwójka Anglików — Eddie Mc- 
sourley — 74 pkt. i Gary Cave — 
72 Dkt. (O-b)

jedynczego lotu orbitalne­
go obszerny program ba­
dań i doświadczeń naukowo- 
technicznych.

Te badania i doświadczenia 
są w zasadzie następujące:

• lekarsko-biologiczne bada­
nia wpływu czynników lotu 
kosmicznego na organizm czło­
wieka w warunkach przeby­
wania na orbicie wokołoziem- 
skiej;

• naukowe obserwacje i foto 
grafowanie obiektów geologicz 
no-geograficznych — lądów i 
powierzchni wodnej w różnych 
częściach globu ziemskiego, w 1 
celu opracowania metod wyko­
rzystywania uzyskanych da­
nych w gospodarce narodowej;

• obserwowanie, badanie i 
fotografowanie zjawisk atmo- , 
sferycznych oraz śnieżnej i lo- i 
dowej powłoki Ziemi w celu 
wykorzystania uzyskanych da-. 
nych w operatywnym i długo­
terminowym prognozowaniu , 
meteorologicznym;

• naukowe badanie charak­
terystyk fizycznych oraz zja­
wisk i procesów zachodzących 
w przestrzeni kosmicznej w po 
bhżu Ziemi;

• dalsze opracowanie elemen 
tów ręcznego i automatyczne­
go systemu sterowania, orienta 
cji i stabilizacji statku kosmi- 
cznego oraz kontrola automa­
tycznych systemów nawigacji 
w różnych warunkach lotu.

Agencja TASS dodaje, że z 
załogą statku „Sojuz-9“ utrzy­
mywana jest stała łączność ra­
diowa i telewizyjna.

Jak melduje płk. A. Nikoła- 
jew, odcinek lotu do momentu 
wprowadzenia statku na orbi­
tę przebiegł normalnie. Samo­
poczucie kosmonautów jest do­
bre. W pomieszczeniach statku 
utrzymują się normalne warun 
ki — zbliżone do warunków 
panujących na Ziemi.

Obaj kosmonauci przystąpili 
do wykonywania zaplanowane 
go programu lotu.

BIOGRAFIA 
A. NIKOŁAJEWA

Pułkownik Andrian Nikołajew, 
dowódca statku kosmicznego „So-

juz-9” urodził się 5 września 
1929 roku w wiosce Szorszeły w 
Czuwaskiej Republice Autono­
micznej na Powołżu. W 1962 roku 
odbył lot na statku kosmicznym 
„Wostok-3”. Następnie Bohater 
Związku Radzieckiego Nikołajew 
brał aktywny udział w przygoto­
waniu kosmonautów. W ostatnich 
latach sam przygotowywał się do 
nowego lotu w kosmos.

Andrian Nikołajew, który jest 
narodowości czuwaskiej, ukończył 
szkołę techniczną oraz Wojskową 
Uczelnię Lotniczą im. Frunze, a 
następnie odbył służbę wojskową 
w lotnictwie. Od 1957 r. jest 
członkiem KPZR.

W 1968 r. Nikolajew ukończył 
Lotniczą Akademię Inżynieryjną 
im. Żukowskiego. Działa on na 
niwie społecznej i politycznej. 
Jest deputowanym do Rady Naj­
wyższej Federacji Rosyjskiej. 
Córka Adriana Nikołajewa i Wa-

Dokończenłe na str. 2

Jak zaprenumerować 
„Głos"

Placówki Przedsiębiorst­
wa Upowszechnienia Pra­
sy i Książki „Ruch” oraz 
listonosze przyjmują już 
zamówienia na abonament 
„Głosu Wielkopolskiego” 
na III kwartał oraz na II 
półrocze br. Abonament 
kosztuje — 39 zł kwartal­
nie i 78 zł za pół roku.

Należność — w przypad­
ku zamówienia „Głosu” w 
„Ruchu” — należy przeka­
zywać blankietem PKO na 
konto: „Ruch” — PKO Po­
znań nr 122-6-211831. Pocz­
ta i listonosze przyjmują 
wpłaty gotówką.

Ratyfikacja układu 
ZSRR - CSRS

W dniu 1 czerwca Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
ratyfikowało układ o przyjaź­
ni, współpracy i pomocy wza 
jemnej między Związkiem Ra 
dzieckim i Czechosłowacją.

Układ podpisany został w 
Pradze 6 maja w czasie wizy­
ty radzieckiej delegacji partyj 
no-rządowej pod przewodnic­
twem sekretarza generalnego 
KC KPZR, Leonida Breżnie-

Na posiedzeniu Prezydium 
obecni byli Leonid Breżniew, 
Nikołaj Podgórny i Aleksiej 
Kosygin.

Prezydent CSRS Ludvik 
Svoboda, zgodnie z art. 61 kon 
stytucji, ratyfikował w dniu 
1 bm. układ o przyjaźni, współ 
pracy i pomocy wzajemnej mię 
dzy Czechosłowacją i Związ­
kiem Radzieckim, podpisany 6 
maja br. w Pradze.

W czasie uroczystości ratyfi 
kowania układu obecni byli: 
pierwszy sekretarz KC KPCz 
G. Husak, członek Prezydium 
KC KPCz, przewodniczący 
rządu federalnego L. Sztrou- 
gal, członek Prezydium i se­
kretarz KC KPCz V. Biląk i 
inne osobistości. (PAP)

Samoloty izraelskie 
atakowały 

pozycje egipskie
Jak oświadczył w poniedzia 

lek po południu wojskowy 
rzecznik egipski kilka forma­
cji samolotów izraelskich ata­
kowało wczoraj rano kilkakrot 
nie pozycje egipskie w północ 
nej części Kanału Sueskiego 
oraz w rejonie Port Saidu i 
Kantara.

Rzecznik oświadczył, iż sa­
moloty izraelskie zostały prze 
chwycone przez myśliwce 
ZRA i zaatakowane przez arty 
lerię przeciwlotniczą. W cza­
sie walk trzech żołnierzy e- 
gipskich zostało zabitych, a 
pięciu rannych — stwierdził 
rzecznik, dodając, iż lotnictwo 
egipskie nie poniosło strat.

64 komandosów palestyń­
skich z organizacji „Al-Assi- 
fa” poległo, a 27 zostało ran­
nych w czasie 497 operacji 
przeprowadzonych przeciwko 
siłom izraelskim w miesiącu 
maju — zakomunikował w po 
niedziałek w Ammanie rzecz­
nik dowództwa Palestyńskiej 
Walki Zbrojnej — CLAP.

W czasie tych operacji bo­
jownicy z „Al-Assifa” — stwier
dził rzecznik zestrzelili
dwa samoloty nieprzyjaciel­
skie i wysadzili w powietrze 
znaczną liczbę obiektów prze­
mysłowych oraz ostrzelali wie 
le wojskowych obozów izrael 
skich. (PAP)

□SODA
Jak poda je PIHM — zachmurze­

nie duże, z większymi przejaśnię 
niami. Miejscami, głównie w dziel 
nicach północnych, przelotne opa 
dy. Temperatura maksymalna od 
12 st. na wybrzeżu do 17 na pozo 
stałym obszarze. Wiatry umiarko-



„Sojuz-9U 
na orbicie
Dokończenie ze str. 1

lentyny Nikołajewej-Tierieszko- 
wej, Helena ma 6 lat.

BIOGRAFIA
W. SIEWASTJANOW A

Inżynier pokładowy statku kos­
micznego „Sojuz-9” Witalij Sie­
wastjanow urodził się 8 lipca 1935 
roku w Krasnouralsku w obwo­
dzie świerdłowskim. Łata dziecię­
ce i szkolne spędził w Soczi nad 
Morzem Czarnym.

W 1953 r. po ukończeniu szkoły 
średniej Witalij Siewastjanow wstą 
pił do Moskiewskiego Instytutu 
Lotniczego. W 1959 roku ukończył 
ten instytut i zaczął pracę w biu­
rze konstrukcyjnym. Wkrótce po­
tem Siewastjanow obroniwszy 
swą rozprawę naukową otrzymał 
stopień kandydata nauk technicz­
nych. W 1963 roku wstąpił w sze­
regi KPZR.

W oddziale kosmonautów inży­
nier Siewastjanow' przeszedł peł­
ny program przygotowań do lotu 
kosmicznego.

Jego żona — Alewtina ukończy­
ła Uniwersytet Leningradzki i pra 
cuje w Instytucie Naukowo-Ba­
dawczym. Córka Siewastjano- 
wych, Natasza ma 7 lat. (PAP)

Po demonstracji w Bonn

„Związek przesiedleńców" 
bojówką chadecji

Sobotnia manifestacja, zorganizowana przez „Związek 
r osiedleńców” (BDV) w Bonn, jest sygnałem świadczącym 
o tym, że opozycja chadecka, prowadząca nieprzejednaną 
walkę z rządem Brandta — Scheela, uznała obecną sytuację 
za odpowiednią, aby użyć przesiedleńców do tego, do czego 
są oni przygotowywani od lat dwudziestu.
Organizacje przesiedleńcze 

traktowane były zawsze od 
chwili ogłoszenia tzw. „karty 
wypędzonych” w roku 1950, 
jako rezerwa polityczna ma­
jąca być użyta wtedy, kiedy 
trzeba będzie przeciwstawić

Podwyżka cen 
mięsa i mleka 

w Rumunii
Komitet Wykonawczy KC 

RPK i Rada Ministrów SRR 
podjęły uchwałę, zgodnie z któ 
rą z dniem 1 czerwca br. zo­
stały podwyższone w Rumunii 
ceny skupu bydła i trzody 
chlewnej oraz mleka. Koszty 
z tym związane będą pokrywa 
ne częściowo ze środków pań­
stwowych, a częściowo przez 
podwyżkę cen detalicznych. Z 
dniem 1 czerwca zostały w Ru 
munii podwyższone detaliczne 
ceny mięsa wołowego średnio 
o 1,81 lei za kg, a wieprzowe­
go o 1,35 lei za kg. Podwyżka 
cen dotyczy w szczególności 
mięsa wyższych gatunków. Ce 
na mleka konsumpcyjnego 
wzrosła o 0,20 lei za litr. Od­
powiednio wzrosły również ce­
ny przetworów mięsnych, kon­
serw mięsnych oraz produk­
tów mlecznych. Ceny detalicz­
ne mięsa drugiego gatunku i 
pochodnych przetworów pozo­
stały, z pewnymi wyjątkami, 
niezmienione. Bez zmian pozo­
stały również ceny masła, śmie 
tany, mleka w proszku i lo­
dów.

Uchwala Komitetu Wykonawcze­
go KC RPK i Rady Ministrów 
SRR wskazuje na wzrost spożycia 
mięsa i podwyższenie stopy życio­
wej ludności SRR jaki nastąpił w 
ostatnich latach, na wielkie stra­
ty, jakich doznało rolnictwo ru­
muńskie na skutek powodzi oraz 
przypomina przyjęty przez partię 
program rozwoju hodowli w kra­
ju, którego realizacja wymagała 
lepszego niż dotychczas ustawie­
nia cen skupu żywrca i produktów 
zwierzęcych. (PAP)
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18 bm wybory w W. Brytanii

Torysi czy labourzyści
„W polityce brytyjskiej — na szczęście — zmiany są zwykle 

sprawą marginesową. Wpływ, jaki może wywrzeć na kraj 
zwycięstwo torystów lub labourzystów będzie mieć pewne 
znaczenie, ale jego rozmiary znajdować się będą w rażącej 
dysproporcji do słownictwa i namiętności, jakie zaznaczają 
się obecnie w toku kampanii" — tak „Sundy Times" w swoim 
ostatnim numerze rozpoczyna porównanie manifestów wybór 
czych obydwu głównych i jedynych partii brytyjskich, które 
walczą o władzę.
Porównanie tych dwóch do­

kumentów nasuwa wniosek, 
iż organ prasowy lorda Thom­
sona jest i tak bardzo wstrze­
mięźliwy w swych uwagach, 
gdyż obecnie w toku kampanii 
wyborczej widać wyraźnie za­
cierającą się różnicę nie tylko 
w postępowaniu taktycznym 
między jedną czy drugą ekipą, 
ale znikają również różnice w 
samych sformułowaniach.

się decyzjom dotyczącym tery­
torialnych rezultatów drugiej 
wojny światowej. Zapowiada­
ny obecnie opór przeciwko 
tzw. polityce wschodniej rzą­
du polegać będzie w najbliż­
szych dniach na zorganizowa­
niu przesiedleńczych grup wy 
borczych, które w okresie 
dwóch tygodni pozostałych 
jeszcze do wyborów parlamen 
tarnych w Nadrenii — West­
falii, w Dolnej Saksonii i w 
Zagłębiu Saary, agitować bę­
dą przeciwko głosowaniu za 
socjaldemokratami i liberała­
mi, nie cofając się przed wy­
suwaniem drastycznego zarzu­
tu. iż obecny rząd przygotowu 
je „zdradę interesów Niemiec”. 
W późniejszym okresie praw­
dopodobnie agitacja przerzu­
cona będzie na deputowanych 
do Bundestagu, aby powstrzy­
mać ich od ratyfikowania 
ewentualnych układów ze 
Związkiem Radzieckim lub z 
Polską, dotyczących uznania 
obecnego układu w Europie.

Z wystąpień przywódcy 
BDV, Herberta Czaji można 
wnioskować, że w obecnej 
chwili przesiedleńcy dają wy­
raźne pierwszeństwo argumen 
tom nacjonalistycznym i pró­
bują wykorzystać masy człon­
kowskie, jak tego dowiodła 
manifestacja w Bonn, do wal­
ki z rządem socjaldemokra- 
tyczno-liberalnym, oraz że za­
mierzają traktować swoja or­
ganizację jako wyraz stałego 
protestu przeciwko granicy na 
Odrze i Nysie jako definityw­
nej zachodniej granicy Polski.

Nawet na wypadek gdyby 
porozumienie między Polską 
i NRF w sprawie uznania gra­
nicy na Odrze i Nysie zostało 
ratyfikowane w parlamencie, 
Czaja i jego współpracownicy, 
a także część kierownictwa 
CDU/CSU, zamierzają prowa­
dzić nadal akcje przeciwko tej 
granicy i zapowiadają odwo­
ływanie się do różnych za- 
chodnioniemieckich i między­
narodowych instancji. (PAP)

W manifeście labourzystow- 
skim, zatytułowanym opty­
mistycznie „tworzymy lepsze 
społeczeństwo", nie ma trady­
cyjnych z tej okazji wzmia­
nek o „socjaliźmie" ani „spra­
wiedliwości społecznej". Istot­
nym regresem w stosunku do 
uchwał konferencji partyjnej 
jest rezygnacja z dalszego opo 
datkowania gromadzonych pry 
watnie bogactw. Z kolei w 
manifeście torystów, ogłoszo­
nym pt. „lepsze jutro" za­
pomniano o zamiarach denacjo 
nalizacji przemysłu stalowego, 
co było dotychczas powtarzają 
cym się faktem na konferen­
cjach partyjnych konserwa­
tystów.

Obydwa programy rozpoczynają 
się niemal identycznie od stwier­
dzenia, że 18 czerwca naród ma 
dokonać wyboru swojej przyszłości 
na lata siedemdziesiąte i okres 
późniejszy.

Torysi skoncentrowali się na 
przeciwstawieniu osiągnięć swych 
rządów wynikom rządów labou- 
rzystowskich, odwołując się do 
uczuć patriotycznych, stawiają oni 
na rozwój gospodarki przy pomo­
cy zniesienia „dyktatu państwa”, 
ograniczenia bądź likwidacji pew 
nych form podatków, ograniczenia 
wydatków administracyjnych
ożywienia Inicjatywy oraz chęci 
do pracy... „...labourzystowska po 
lityka przyszłości jest ich polity­
ką przeszłości. Nie mają żadnych . 
środków ograniczenia podwyżek 
cen, żadnych środków dla zmniej 
szenia marnotrawstwa w postaci 
bezrobocia, ładnych planów do­
tyczących skierowania dodatkowej 
pomocy społecznej dla tych, którzy 
jej najbardziej potrzebują.

Istotne jest, że w manifeście 
torysowskim nie ma zapowie­
dzi uchylenia żadnej istotnej

Matury w technikach 
dla pracujących

Wczoraj rozpoczęły się ostat 
nie w tym roku szkolnym egza 
miny maturalne. 1720 absol­
wentów techników dla pracu­
jących w Poznaniu i wojewódz 
twie przystąpiło do prac pi­
semnych z języka polskiego. 
Każdy ze zdających miał do 
wyboru zestaw 3 tematów: 
Rozwiń na podstawie przykła­
du z dowolnie wybranej epoki 
literackiej myśl Lenina, że po 
stępowa literatura była zaw­
sze odbiciem rzeczywistości; 
Oceń bohaterów dzieł Żerom­
skiego zaangażowanych w spra 
wy społeczne i narodowe włas 
nego kraju; Człowiek współ­
czesny, jego postawa wobec ży 
cia w świetle znanych mi u- 
tworów w literaturze polskiej 
i obcej.

Dzisiaj abiturienci techni­
ków dla pracujących piszą pra 
ce egzaminacyjne z matema­
tyki.

4 czerwca rozpoczną się egza 
miny ustne, (bg)

W Rumunii trwa
walka z wodami Dunaju

W Rumunii, wzdłuż całej do 
liny Dunaju, trwa intensywna 
walka ze stale przybierający­
mi wodami tej wielkiej rzeki, 
na której skupia się obecnie 
uwaga całego kraju.

W rejonie Turnu-Severin, 
gdzie poziom wód Dunaju nie 
bezpiecznie i systematycznie 
wzrasta, (oczekuje się, że w 
dniach 3—4 czerwca wzroś­
nie z 40 cm do 860 centy­
metrów) akcja przeciwpowo­
dziowa nadal koncentruje się 
na obronie zapory i hydroelek 
trowni „Żelazne wrota".

W rejonie Bechet, gdzie naj­
większy przybór spodziewany 
jest na dzień — dwa później, 
kontynuuje się intensywne wy 
siłki dla zabezpieczenia przed 
zatopieniem dziesiątków tysię 
cy hektarów obsianych pól. W 
rejonie położonego w nieco 
niższym biegu Dunaju miasta 
Tumu-Magurele w akcji prze­
ciwpowodziowej ochotniczo 
uczestniczy ponad 16 tys. osób.

reformy społecznej, wprowa­
dzonej już przez labourzystów.

W manifeście labourzystów 
znajduje się głównie obrona 
„osiągnięć" dotychczasowej po­
lityki. Program ten jest równie 
skąpy jak u torysów. Obecnie 
w momencie decydującej bata­
lii, zniknęła dotychczasowa 
różnica w jakości programów 
obydwu partii, jaka w ciągu 
ostatnich kilku lat utrzymywa 
ła się na niekorzyść konserwa 
tystów. Głównym punktem za 
interesowania wyborców jest 
— jak wykazują wszystkie an 
kiety — sprawa kosztów utrzy 
mania i podwyżek cen. Jest to 
jeden z najsłabszych punktów 
obecnego rządu i dlatego żarów 
no w manifeście, jak też w in 
dywidualnych wystąpieniach 
publicznych przywódcy labou- 
rzystowscy poświęcają najwię­
cej miejsca udowodnieniu, że 
w przypadku rządów konserwa 
tywnych koszty utrzymania 
wzrastałyby jeszcze szybciej. 
Te ataki są jednak tylko for­
mą desperackiej obrony i w 
tym kry je się główna słabość 
dokumentu Partii Pracy. Rzą­
dząca Partia Pracy zmuszona 
została do przyjęcia dotychcza 
sowej taktyki opozycji. (PAP)

W Kopenhadze przed gma­
chem ambasady amerykań­
skiej odbyła się demonstra­
cja przeciwko segregacji ra­
sowej. Wziął w niej udział 
przebywający w Danii przy, 
wódca organizacji „Czarne 
Pantery” E. Cleaver. Na zdję 
ciu: interwencja policji pod­

czas demonstracji.
CAF — AP

Zatonął zbiornikowiec
Jak podała agencja Reutera 

w pobliżu Wysp Seszelskich 
na Oceanie Indyjskim zatonął 
zbiornikowiec brytyjskiej flo­
ty wojennej „Ennerdale” z ła 
dunkiem prawie 50 tysięcy ton 
ropy naftowej.

Roęa przesącza się z uszko­
dzonego statku, stwarzając po 
ważne niebezpieczeństwo za­
nieczyszczenia wód oceanu wy 
jątkowo bogatych w’ ryby w 
tym rejonie. (PAP)

W Giurgiu wały dotychczas 
zbudowane są w stanie urato­
wać przed zalaniem ok. 3'4 
miasta oraz miejscową stocz­
nię, cukrownię i inne obiek­
ty. Obecnie nieprzerwanie pra 
cuje się nad ich podwyższe­
niem, a także budową nowych 
urządzeń ochronnych.

Według ostatnich prognoz, 
kulminacja Dunaju osiągnie 
przemysłowe miasto Gałacz w 
dniach 11 — 12 czerwca. Naj­
bardziej zagrożoną część mia­
sta zamieszkuje 22 tys. rodzin,/' 
a ponadto znajduje się tam 
stocznia morska i inne obiek­
ty przemysłowe, posiadające 
dobra materialne wartości 
1.250.000.000 lei. W błyskawicz 
nym tempie, przy gorączko­
wym wyścigu z czasem, zbudo 
wano w Gałaczu potężny wal 
ochronny długości 8,3 km. 
Obecnie dobiegają końca pra­
ce przy budowie drugiej ta­
my i innych kompleksowych 
urządzeń zabezpieczających 
przed zalewem wód. (PAP)

Artyści z Gruzji
wystąpią w Poznaniu
Do Poznania przybyli na gościnne występy w Operze 

tyści Gruzińskiego Teatru im. Rustaweli z Tbilisi.
ar-
Ze­

społowi towarzyszy wiceminister kultury Gruzińskiej SRR 
i zarazem znany pisarz — W Jakaszwili oraz przedstawi­
ciele gruzińskiej prasy i telewizji.
Na czele Państwowego Aka­

demickiego Gruzińskiego Te­
atru im. Rustaweli stoi 
znany aktor filmowy i teatral­
ny. ludowy artysta ZSRR, lau­
reat Nagrody Państwowej i 
Leninowskiej — Sergo Zaka- 
riadze. Ten zasłużony aktor 
jest doskonale znany z filmu 
„Ojciec żołnierza".

Goszczony w Poznaniu teatr 
należy do najlepszych zespo­
łów dramatycznych Gruzji. 
W czasie swojej 50-letniej 
działalności zapisał się wielo-

Ochotnicy „syjamscy" 
w Kambodży

Jak podaje agencja France 
Presse, rząd Syjamu podjął de 
cyzję o wysłamu „ochotników” 
syjamskich do Kambodży, któ 
rzy będą „pomagać” oddzia­
łom reżimu Lon Nola.

O decyzji tej zakomuniko­
wał w poniedziałek premier Sy 
jamu marszałek Hanon Kitti- 
kachorn. (PAP)

Studencka współpraca
Poznań Brno

Z Brna i Pragi powróciła de 
legacja poznańskiej Rady Okrę 
gowej ZSP, która przebywała 
w Czechosłowacji na zaproszę 
nie Czechosłowackiego Związ­
ku Studentów Szkól Wyższych 
(SYS). Wyjazd był rewizytą 
za ostatni pobyt studentów 
czeskich, którzy uczestniczyli 
w Międzynarodowym Semina­
rium Studenckim.

Celem wizyty było podpisa­
nie umowy dotyczącej współ­
pracy studentów Brna i Pozna 
nia. Umowa przewiduje wy­
mianę doświadczeń w zakresie 
pracy organizacji studenckich, 
ruchu kulturalnego i turysty­
ki. Zawarto też umowę o wy­
mianie praktyk studenckich. 
W pierwszej kolejności skorzy 
stają z tego porozumienia stu 
denci Politechniki Poznańskiej 
oraz Brneńskiego Instytutu Po 
litechnicznego. Już w czasie fe 
rii letnich w ośrodku studen­
ckim w Rowach gościć będzie 
grupka studentów z Brna.

Nie tylko ze studentami 
Brna współpracują studenci 
poznańscy. Nawiązano też kon 
takty ze studentami z Charko 
wa. Poznańska Rada Okręgo­
wa ZSP sprawuje nadto opie­
kę nad ośrodkiem ZSP studen 
tów polskich uczących się w 
Moskwie.

Wśród miast ze studenta­
mi których łączą studentów 
poznańskich przyjazne kontak 
ty, wymienić należałoby rów­
nież: Plovdiv, Debreczyn, Hal­
le, Iryraskylę (Finlandia). 
Oslo, Bergen, Aarhus, Liege, 
Neapol i Londyn, (map)

Neil Armstrong 
w Moskwie

Amerykański astronauta 
Neil Armstrong pierwszy czło 
wiek, który stanął na Księży­
cu, złożył w poniedziałek wie­
niec na Pomniku Jurija Ga­
garina, pierwszego kosmonau­
ty. (PAP) 

K

ma cennymi pozycjami reper­
tuarowymi. Obok sztuk dra­
matu narodowego, które sta­
nowią podstawę polityki re­
pertuarowej, wystawiane są 
najcenniejsze pozycje drama­
turgii światowej od klasycz­
nej po współczesną. Teatr dys­
ponuje dwiema scenami, z któ­
rych mniejsza przeznaczona 
jest na przedstawienia ekspe­
rymentalne. Spektakle przygo 
towane na tournee po Polsce 
są przeglądem najwartościo­
wszych pozycji z dorobku te­
atru gruzińskiego.

W Poznaniu zobaczymy gru­
ziński dramat w „Mądrości 
zmyślenia” i „Macosze Sa- 
maniszwili” i pozycje z współ 
czesnego dramatu w „Antygo­
nie”. Dzisiejszy spektakl pt. 
„Dzieci ziemi” przygotowany 
został dla uczczenia 100 rocz­
nicy urodzin Lenina.

Interesująco zapowiada się 
ostatni wieczór, na który zło­
żą się kompozycje fragmen­
tów z przedstawień wystawia­
nych w ciągu 9 łat na scenie 
teatru m. in. z „Witezia w 
tygrysiej skórze” Szoty Rusta- 
weliego, „Fedry” Racine’a, 
„Króla Lira” Szekspira.

Teatr im. Rustaweli nazy­
wają krytycy teatrem aktora. 
Wśród 85-osobowego zespołu 
wiele jest wybitnych indywi­
dualności aktorskich. Do Po­
znania zespół przyjechał bez- 
oośrednio po występach w 
NRD.

Aby widzom umożliwić peł­
ny odbiór spektaklu, sala Ope­
ry została zradiofonizowana. 
(przy każdym siedzeniu zain­
stalowane zostaną słuchawki) 
każdy będzie mógł słuchać 
tekstu w tłumaczeniu na ję­
zyk polski.

W dniu wczorajszym wice­
minister kultury Gruzińskiej 
SRR i kierownictwo zespołu 
Te;_.ru zostali przyjęci przez 
przewodniczącego Prezydium 
Rady Narodowej Poznania Je­
rzego Kusiaka oraz przez Za­
rząd Wojewódzki TPPR. (bg)

Tragiczne trzęsienie 
ziemi w Peru

Z doniesień, jakie napłynęły 
w poniedziałek wieczorem z 
Peru wynika, że sytuacja w 
zniszczonym mieście Huaraz 
jest tragiczna. Trzęsienie zie­
mi spowodowało przerwanie 
naturalnej tamy, która po­
wstrzymywała wody jednego z 
górskich jezior. Woda runęła 
na położone niżej miasto, nisz­
cząc te nieliczne domy, które 
zdołały ostać się podziemnym 
wstrząsom. Pilot prywatnego 
samolotu przelatując nad mia­
stem stwierdził, że woda zala­
ła m. in. lotnisko.

W Limie odebrano rozpaczli 
wy apel o pomoc wysłany przez 
pewnego radioamatora z mia­
sta Cara, leżącego na wschód 
od portu Chimbote. Radioama 
tor ten stwierdza, że w Cara 
zginęło około 2.000 osób.

Agencja Reutera donosi, że 
ekipy ratunkowe działające W 
rejonie Huaraz zdołały uwol­
nić spod gruzów kilkadziesiąt 
osób, ale równocześnie natra^ 
fiono na zwłoki 650 ludzi. Po­
nad 2,5 tys. osób zostało prze­
wiezionych do prowizorycz­
nych szpitali i lazaretów.

PAP

„Koziołki" płacq
4, 9, 13, 14, 25 (7)

W 681 Poznańskie! Grze 
wel ..Koziołki” którel losowani- 
odbvło sie 31 mała br. wnłvn€* 
318.617 zakładów wartości 955.851,— 
złotych, ..

Fundusz wygranych wynos ■ 
525.718.— zł. Nie stwierdzono wy* 
granych i stopnia. Fundusz na wy 
grane I stopnia w następni 
erach wvnosi: 500.000 — zł.

Stwierdzono: 2 ..czwórki Z Iw® 
ba dodatkowa” w kol. 89 w r 
znaniu i kol. 288 w Golinie .P0?*; 
Konin Po Zł 23.896.—- 64 . czwórę* 
po zł 1.742.—: 174 ..tróiek Prer?L 
wanych” po zł 152.—: 2.128 ■ 
iek” PO zł 52.-- 3 139 ..dwólek pr 
miewanych” po zł 25,—; 2 
..dwólek” po zł 5,—.

Na 4-cyfrowa końcówkę »ana” 
roli 4099 ustalono: 3 premie 
2.500 — zł- 2 premie no 500.— •

Losowanie 682 grv odbędzie 
w dniu 7 bm. o godz. 12.30 na Ry
ku w Szamotułach. K3783

Toto-Lotek
10, 18, 23. 37, 38, 47 dod. 26

banderola 7264

_.ru


Drogo magazynować 

czy taniej sprzedawać?

Kupił nie kupił, pooglądać 
można. Tyle, że to raczej 
trudne. Ścieśniona na 

wieszakach odzież nie ułatwia 
wyboru, a w stosach wymiętej 
konfekcji też nie sposób cokol­
wiek wypatrzeć. Zachęcająco 
brzmi jedynie anons komuni­
kujący wszem i wobec o oka­
zyjnej sprzedaży posezonowej.

Cóż to są za okazje? Na przy 
kład ciepłe ineksprymable za 
pół ceny zimowej. Ale jest maj 
i szuka się raczej kąpielówek. 
W lutym i marcu znalazłyby 
pewnie niejednego amatora — 
teraz, kiedy po dokuczliwej zi 
mie wyczekujemy lata, nie ma 
nadgorliwców, którzy myślełi- 
by już o następnych mrozach. 
Wydaje się więc, że inekspry­
mable powędrują z powrotem 
do magazynów, by doczekać 
właściwej sobie pory roku.

ZAPASY Z ZAPASAMI

A magazyny pęcznieją wręcz 
niepokojąco. Mówi się wpraw­
dzie, że od przybytku głowa 
nie boli, gorzej jednak, gdy 
jest to przybytek kłopotliwy. 
Zapasy w handlu wzrosły bo­
wiem ponad normalny stan, 
zwłaszcza w odzieży szytej z 
tkanin. Przekroczyły o bezma- 
ła 10 proc, wielkość zapasów 
sprzed roku. Gorzej, że w gru 
pie towarów tzw. trudnozby- 
walnych zwiększył się znacz­
nie udział ubrań męskich i 
strojów damskich.

Szukając przyczyn narastania 
takich ..remanentów”, można ich 
wymienić niemało. Na przykład 
może to być odzież odbiegająca od 
aktualnie obowiązującej mody, 
może mieć w porównaniu z nowo­
ściami dnia zbyt wysokie ceny, 
może też pochodzić z nieprzemy­
ślanych, źle trafionych zakupów 
handlu, może się wreszcie odkła­
dać w magazynach dlatego, że sam 
handel za mało energicznie za­
biega o ich sprzedaż i zbyt o- 
szczędnie sięga po instrument 
„przecen” i tzw. sprzedaży z bo­
nifikatą. .. .....

A przy tym odzież to nie wi­
no, leżakowanie jej nie służy. 
Każdy miesiąc magazynowa­
nia pracuje na niekorzyść han 
dlu i klienta. Nie mamy, nie­
stety nadmiaru powierzchni do 
składowania, towar nie tylko 
się gniecie, ale i trwale od­
kształca, tkaniny tracą świe­
żość kolorów. Swego czasu w 
sukurs handlowcom przyszły...

Festiwal Folkloru
Ziem Górskich

Stale nabiera znaczenia i roz­
machu Międzynarodowy Festiwal 
Ziem Górskich, który w tym ro­
ku odbędzie się w Zakopanem w 
dniach od 6 do 13 września.

Z zaproszonych zgłosiły już 
swój udział w festiwalu bardzo do 
bre zespoły Austrii, Bułgarii, 
CSRS, Francji, Jugosławii, NRD, 
Włoch i ZSRR. Nadal prowadzo­
na jest korespondencja w spra­
wie występów reprezentantów 
Szkocji, Hiszpanii, Norwegii i 
Szwecji. Można już dziś liczyć się 
z tym, że w Zakopanem wystąpi 
co najmniej 10 zaproszonych zes­
połów zagranicznych.

Tej wielkiej imprezie kultural­
nej towarzyszyć będzie tym ra­
zem zjazd naukowy na temat fol­
kloru, który odbędzie się pod pat 
ronatem Centralnej Poradni Ru­
chu Amatorskiego z Warszawy.

Zjazd oczekiwany jest w gronie 
znawców folkloru z niesłycha­
nym zainteresowaniem. Bardzo 
wiele sobie po nim obiecują, gdyż 
Po raz pierwszy w Europie ma na 
nim paść odpowiedź na pytanie — 
„gdzie są granice stylizacji”? Pro 
blem ten wyłonił się w Zakopa­
nem podczas poprzednich festiwa 

na których odrębnie klasyfiko 
wano autentyczny folklor bez żad 
nych stylizacji.

Jak wynika z dotychczasowych 
doświadczeń, takie zespoły istnie 

w Polsce, ale w zasadzie moż- 
na je uznać za unikalne. Wszędzie 
wdarła się mniejsza lub większa 
stylizacja „pod publiczkę” zupeł­
nie obca folklorowi.

Na temat autentyczności folklo- 
ra są wszędzie — również i u nas 
bardzo podzielone zdania, jest na 
PTzykład wielu zwolenników po­
glądu, że nowe czasy, warunki 
życia, rodzą nowe obyczaje i dla 
tego nie można z uporem uważać 
czegoś za stylizację tylko dlatego, 
. tego dawniej nie było. Folklor 
Jest żywy, stale tworzy nowe war 
°sei i formy artystyczne, którym 

6 niożna odmawiać autentycz- 
i podciarać je szablonowo 

niiano „obcej” stylizacji.
PAP 

mole, które w jednym z maga­
zynów dobrały się z apetytem 
do włoskich mohairowych swe 
terków. Magazyn trzeba było 
opróżnić, zdezynfekować, a 
sweterki puścić na rynek za 
jedną trzecią ceny. U pań, któ­
re mają smykałkę do artystycz 
nych reperacji, cieszyły się 
zresztą wielkim wzięciem, ale 
takiej metodzie handlowania 
trudno dać poklask. Zapasy... 
z zapasami muszą być prowa­
dzone systematycznie, z kalen 
darzem w ręku, przy jedno­
czesnej ze strony handlu umie 
jętności podejmowania decy­
zji w sprawach „przecen” i bo 
nifikat. A te, niestety, przycho 
dzą jak musztarda po obie- 
dzie.

JEST KOMPETENTNYCH 
WIELU...

Ale — trawestując dalej 
wielkiego wieszcza, — żaden z 
nich nie śmie podjąć ryzyka 
na własną rękę, nawet w naj­
słuszniejszej sprawie. Droga, 
jaką musi odbyć wniosek o ob 
niżenie ceny na towary trud-

O krótszy czas 
dojrzewania 

decyzji

nozbywalne, to dla handlu 
prawdziwa droga przez mękę. 
Żeby decyzja taka dojrzała, 
musi przejść przez niemal 
wszystkie szczeble —• od hur­
tu i central handlowych poczy 
nająć — aż po ministerialny. 
W czasie oznacza to średnio 
przynajmniej pół roku. Teore­
tycznie istnieje wprawdzie 
możliwość stosowania „prze­
cen” w ramach indywidual­
nych uprawnień przedsię­
biorstw, w praktyce jednak to 
warzyszy jej tak wiele ob­
ostrzonych warunków, że nikt 
nie ma ochoty na korzystanie 
z tych praw.

W rewltacie dojr«ew«nł*
decyzji nadal obniża wartość ma­
gazynowanych towarów, zmniej­
sza szanse szybkiego sprzedania 
ich w sklepach. Gdyby były „wy­
rzucone” w porę na przełomie se­
zonów, najprawdopodobniej zna­
lazłyby chętnych nabywców na­
wet przy stosunkowo niewielkiej 
obniżce ceny. Serwowane w posta 
ci owej przysłowiowej musztardy, 
przestają być okazją i za pół rze­
czywistej wartości przekraczają 
próg, za którym już zaczyna się 
pojęcie bubli.

Zajrzyjmy na wstępie do 
źródeł pisanych. W słów 
niku encyklopedycznym 

„Polska Ludowa” pod odpo­
wiednią literą alfabetu znaj­
dujemy wyjaśnienie:
„Spisy powszechne to zakro­
jone na wielką skalę badania 
statystyczne, wszechstronnie o- 
świetlające — zarówno w ska­
li kraju jak i poszczególnych 
terenów — strukturę demogra 
ficzną i społeczno-ekonomicz­
ną ludności, gospodarstw do­
mowych, warunki mieszkanio 
we oraz strukturę społeczno- 
ekonomiczną wsi”.

Tyle literatura. Warto jed­
nak wiedzieć, że tego rodzaju 
spisywanie informacji i da­
nych o ludności, jej waran-

Nie ma to oczywiście nic współ 
nego z szeroko rozumianą ekono­
mika sprzedaży. Kłóci się z pod­
stawową funkcją handlu, który 
przede wszystkim powinien umieć 
sprzedawać.

Handlowcy na całym święcie 
bronią sie jak mogą przed nad­
miarem towaru w magazynach, 
prześcigają w pomysłach aby tyl­
ko pozbyć się kłopotliwych zapa­
sów. Wolą sprzedać taniej niż fi­
nansować koszty ich magazynowa 
nia. prowadzą posezonową sprze­
daż poszczególnych asortymentów 
zwyczajowo przez cały okrągły 
rok.

NIEŻYCIOWE PRZEPISY
Żeby nie sięgać daleko, po­

służmy się doświadczeniami 
braci Węgrów, gdzie aktywiza 
cja sprzedaży przez system 
„przecen” i bonifikat ma dłu­
goletnie tradycje. Tam jednak 
odpowiednie decyzje leżą w 
kompetencji dyrektorów przed 
siębiorstw handlowych, którzy 
mogą je podejmować w każ­
dej chwili, mają przy tym swo 
bodę w zakresie ustalania wy 
sokości obniżek i terminu trwa 
nia bonifikowanej sprzedaży.

Nasz system „przecen” i bonifi­
kat, acz idee jego zaczerpnięto 
właśnie z Węgier, odbiega od sto­
sowanego nad Dunajem. Przede 
wszystkim opracowane na rodzi­
my użytek przepisy z góry zakła­
dają konieczność „odkładania 
się” towaru w magazynach. Na 
przykład tzw. sprzedaż premiowa 
ną handel nasz może stosować do 
piero po roku leżakowania zapa­
sów. a jeśli klient ja zignoruje, 
nie sprzedane w tym trybie towa 
ry mogą być przecenione po dal­
szych dwóch lataćh. Jakkolwiek 
by więc liczyć, kilka lat składo­
wania gwarantuje sama tylko teo 
ria a praktyka lubi coś do tego 
jeszcze dorzucić. Straty oczywi­
ście rosną, towar z każdym ro­
kiem traci na wartości użytko­
wej.

W tej sytuacji nowa refor­
ma bodźców materialnego zain 
teresowania wydaje się nieść 
duże nadzieje. Wyobraźmy so 
bie bowiem, że któreś z przed 
siębiorstw handlowych wybie­
ra za zadanie odcinkowe właś­
nie rozładowanie zapasów. Po­
kusić się o... zbyt trudnozby- 
walnych to praca wręcz pio­
nierska, wątpię jednak czy 
znajdą się odważni. W świetle 
obowiązujących przepisów do­
tyczących systemu „przecen” 
kojarzy się to z zarzucaniem 
pętli na własną szyję. Może 
więc czas dojrzał do ich nowe­
lizacji pod kątem rachunku 
ekonomicznego, do zastanowię 
nia się, co się bardziej opłaca: 
drogo magazynować czy taniej 
sprzedawać?
WIĘCŁAWA LASKOWSKA 

SPIS POWSZECHNY
kach bytu, zasobach', majątku 
narodowym itp. nie jest wy­
mysłem czasów nowożytnych. 
W Polsce spisy powszechne da 
tują się od XVIII wieku. Wte 
dy nie odbywały się tak regu- 
lamie. Obecnie spisy powszech 
ne, w myśl zaleceń ONZ, prze 
prowadza się — podobnie jak 
przed II wojną światową — co 
10 lat. Akcję spisową wyzna­
cza się zazwyczaj w najko­
rzystniejszym czasie np. spis 
ludności przeprowadza się w 
okresie stosunkowo najsłabsze 
go ruchu ludnościowego, a 
więc w zimie.

Tegoroczny Narodowy Spis 
Powszechny jest wyznaczony 
na grudzień, według stanu w 
nocy z 7 na 8 XII.

Zgodnie z obowiązującymi 
uchwałami na terenie całego 
państwa Narodowym Spisem 
Powszechnym kieruje Prezes 
Głównego Urzędu Statystycz­
nego jako Generalny Komi­
sarz Spisowy. Ponadto powo­
łano w kraju wojewódzkie, 
miejskie, powiatowe bądź dziel 
nicowe komisje spisowe.

Jak już pisaliśmy — od 5 
do 11 czerwca tego roku prze 
prowadzony zostanie spis rol­
ny. Wybrano czerwiec, gdyż 
w tyrn pkresie stosunkowo naj 
łatwiej wykonać wszelkie pra

Od pewnego czasu toczą 
się w prasie ożywione 
dyskusje na temat lu­

dzi utalentowanych. Jakie są 
szanse dla wykorzystania ta­
lentów, co stoi na przeszko­
dzie ich ujawniania i umożli­
wienia im pełnego rozwoju? 
„Życie Warszawy”. „Kultura”, 
krakowski „Student” i inne 
pisma próbują odpowiedzieć 
na takie pytania.

Zmierzch kultu 
przeciętności

W naszym szkolnictwie wyż 
szym przez wiele, wiele lat pa 
nował kult przeciętności: zali­
czyć w terminie i co najmniej 
dostatecznie — oto czego wy­
magano. Właściwie jedynym 
bodźcem mobilizującym studen 
tów do zdobywania ocen do­
brych i bardzo dobrych były 
stypendia naukowe, ale po­
bieranie ich z kolei wiązało 
się z obowiązkiem późniejsze­
go podejmowania pracy w 
uczelni, co nie dla każdego 
przecież studenta stanowiło 
perspektywę interesującą.

Wspomnieliśmy tu o bodźcu 
materialnym — innych bo­
wiem nie było. Nikt przy zgła 
szaniu się do pracy nie pytał 
absolwenta, jakie oceny posia­
da na dyplomie: dostateczne, 
czy bardzo dobre. Stopniowo, 
nieśmiało wprawdzie, zaczęto 
myśleć o zainteresowaniu stu­
dentów bardzo dobrą nauką 
— wprowadzono semestralne 
nagrody dla najlepszych na 
roku (obecnie otrzymać je mo­
że 10—25’/o studentów), na­

7 arąl "Kalr^kla
Na Międzynarodowych Targach Przemysłowych w Kairze wy* 
stawiają swe towary firmy z 30 krajów. Przeważają maszyny 
rolnicze, traktory, sprzęt zmotoryzowany — dźwigi koparki, 
samochody i autobusy. Polska ekspozycja w centralnym punk­
cie terenów wystawowych cieszy się dużym powodzeniem. 
Na zdjęciu: fragment ekspozycji POLMOTU, reprezentującego 

wyroby polskiego przemysłu motoryzacyjnego.
CAF — Karpowicz

ce związane z tą właśnie cżęś 
dą NSP.

Z uwagi zaś na to, że tego­
roczny NSP będzie miał nieco 
poszerzony zakres, a sam spis 
wymaga znacznej precyzji dzia 
łania, w 1968 roku przeprowa 
dzono — jako przygotowanie 
— spis próbny. W naszym 
województwie objęto nim po­
wiat rawicki oraz po jednym 
obwodzie (typowym) w mieś­
cie i na wsi. Suma doświad­
czeń pozwoliła ustalić zakres 
szkolenia przyszłych rach­
mistrzów spisowych i szereg 
innych poczynań, jakie należy 
podjąć dla sprawnego przepro 
wadzenia NSP w czerwcu i 
grudniu tego roku.

Każdy spis powszechny obej 
muje wiele dziedzin i tematów. 
Dla przykładu — w części obej 
mującej spis ludności na arku 
szach ewidencyjnych zapisuje 
się wszystkie cechy demogra­
ficzne ludności, źródła utrzy­
mania, cechy i skład każdego 
gospodarstwa domowego, a tak 
że dane o dzietności kobiet. 
Bardzo szczegółowo spisuje się 
dane dotyczące mieszkań, zabu 
dowy, urządzeń higienicznych 
w mieszkaniach, form własnoś­
ciowych itp. Po raz pierwszy w 
NSP bardzo szczegółowo spi­
sane zostaną dane dotyczące 
budynków gospodarczych Gącz

Można szybciej zdobyć dyplom, ale...

Program dla prymusów
grody za bardzo dobre ukoń­
czenie studiów, zaczęto orga­
nizować uczelniane i środowi­
skowe konkursy mające na 
celu wyłowienie najlepszego 
studenta danej uczelni i całe­
go ośrodka akademickiego. 
Najbardziej liczy się kon­
kurs „Czerwonej Róży”, od­
bywający się w Trójmieście. 
Tegoroczna zwyciężczyni, Ja­
nina Laudańska z IV roku 
Wydziału Morskiego WSE w 
Sopocie, posiada średnią oce­
nę z 28 dotychczas zdawanych 
egzaminów 4,96.

Szkoda zdolności
Wszystko jednak, o czym 

powiedziano wyżej, było wy­
różnieniem najlepszych w ra­
mach jednolitego, obowiązu­
jącego wszystkich, systemu 
studiów, który nie stwarzał 
warunków rozwoju indywidu­
alnych zainteresowań, ani też 
indywidualnych możliwości 
opanowania wiedzy w krót­
szym terminie niż przewidzia­
ny programem.

Jednostki wybitnie utalen­
towane jechały dotąd na tym 
samym wózku, który przezna­
czono przeciętnym. A przecież 
jak grupa turystów pieszych 
dostosowuje tempo marszu do 
sił najsłabszego uczestnika, 
tak i jednolity program stu­

nie ze szczegółami dotyczącymi 
budulca, pokrycia dachu itp).

Oczywiście niemożliwością 
jest szybkie opracowanie ob­
szernych danych, wynikających 
z NSP. Do niedawna trwało to 
od 5—7 lat. Obecnie jednak, 
dzięki maszynom matematycz­
nym i szeregu innym ułatwie­
niom przewiduje się, że zesta­
wienie wszystkich danych nie 
potrwa dłużej niż 2,5 do 3 lat. 
W miarę ich opracowywa­
nia ukazywać się będą rozmai­
te publikacje. W sumie wyni­
ki ostateczne NSP z tego roku 
mają być opracowane na oko 
ło 80 000 stronach przeliczenio 
wych.

Zapowiedź kolejnego Spisu 
Powszechnego spowodowała 
także różne zapytania do re­
dakcji co do charakteru spisu 
i jego skutków. I tutaj spieszy 
my wyjaśnić, że spisy pow­
szechne są źródłem danych o 
masowych zjawiskach ekono- 
mipzno-społecznych, niezbęd­
nych do podejmowania decyzji 
gospodarczych, zwłaszcza do 
ustalania planów. Takich da­
nych nie uzyska się nigdy dro 
gą bieżących badań statystycz­
nych, które na ogół bywają wy 
rywkowe.

Dane wykorzystuje się do 
zbiorowych opracowań i zesta 
wień statystycznych, a nie do 
indywidualnych działań. Tym 
ostatnim przeciwdziała gwaran 
cja o zachowaniu tajemnicy sta 
tystycznej. I choć spisy pow­
szechne są z reguły imienne, 
udzielanie informacji rach­

diów musi być dostępny także 
dla studentów o bardzo śred­
nich uzdolnieniach. Ale co do­
bre w turystyce — jest bar­
dzo szkodliwe w uczelniach. 
Dało się to szczególnie odczuć 
na studiach technicznych, 
gdzie nie działały bodźce i moż 
liwości wykorzystania indywi­
dualnych uzdolnień w dzie­
dzinie projektowania czy też 
konstrukcji. Dlatego od stu­
diów technicznych właśnie za-r 
częto reformę.

Czarno na białym
W wyniku sugestii Zrzesze­

nia Studentów Polskich, Mi-, 
nisterstwo Oświaty i Szkol­
nictwa Wyższego w nowym 
(obowiązującym od 1 paździer 
nika 1969 r.) regulaminie dla 
wyższych szkół technicznych’ 
wprowadza duże, niezmiernie 
istotne innowacje.

Pierwsza z nich' brzmij 
„Dziekan może zezwolić stu­
dentowi na branie udziału w 
zajęciach oraz przystępowa­
nie do zaliczeń i egzaminów 
przewidzianych planem na­
stępnego roku studiów”;

Regulamin zakłada także, I? 
„W przypadkach uzasadnio­
nych wybitnymi zdolnościa­
mi studenta rektor, na wnio­
sek dziekana, zaopiniowany 
przez radę pedagogiczną da­
nego roku studiów, może ze­
zwolić na studiowanie według 
indywidualnego planu stu­
diów”.

Te dwa punkty rewolucjoni­
zują cały system nauczania: 
uzdolniony wybitnie student 
może szybciej niż jego kole­
dzy uzyskać dyplom, może też 
już na studiach rozwijać swój 
talent, studiując w myśl in­
dywidualnego programu.

Jednakże postęp wkracza doi 
naszych uczelni niezwykle 
wolno. W roku akademickim 
1969/70 jedynie Politechnika 
Poznańska dla studentów po 
drugim i trzecim roku stu­
diów, którzy posiadają śred­
nią ocen powyżej 4, wprowa­
dziła programy indywidualne. 
Przewidziano w nich skróce­
nie okresu studiów o 1 lub 2 
semestry. Zaoszczędzone se­
mestry pozwolą na kształcenie 
się w wybranej, wąskiej spe­
cjalności.

Inne uczelnie niestety nie 
kwapią się z wcieleniem zasad 
regulaminu w życie. Oznacza 
to przecież dla nich wiele 
dodatkowych obowiązków. 
Warto jednak przypom­
nieć tym uczelniom, że V 
Zjazd PZPR i posiedzenia ple 
narne KC żądają od szkół wyż 
szych lepszego i sprawniejsze­
go kształcenia kadr. Trzeba 
z tego wyciągnąć wnioski.

BARBARA MOROZ

mistrzom spisowym nie może 
być wykorzystane w żadnym 
innym celu, jak tylko do zbiór 
czych opracowań statystycz­
nych.

W okresie międzywojennym 
w Polsce przeprowadzono spisy 
powszechne w latach 1921 i 
1931. Pierwszy z nich nie objął 
Górnego Śląska i części ziem 
północno-wschodnich. Wyniki 
opublikowano w 29 tomach. O 
wiele szerszy był spis następny,’ 
choć nie objęto nim gospo­
darstw rolnych (ze względów 
oszczędnościowych).

Po drugiej wojnie świato-' 
wej pierwszy spis odbył się w 
naszym kraju w 1946 roku.’ 
Był to tylko spis sumaryczny, 
(bezimienny) dotyczący danych 
o ludności. Wyniki opracowy-j 
wano rok. Dopiero w 1950 ro­
ku przeprowadzono spis o peł­
nym zakresie tematycznym. 
Wreszcie w 1960 roku odbył się 
kolejny spis powszechny, a w 
kwietniu 1967 roku przepro­
wadzono sumaryczny spis za-; 
sobów mieszkaniowych.

Narodowy Spis Powszechny 
wymaga od każdego obywatela 
sumienności i uczciwości w 
przekazywaniu danych. Z uwa 
gi na cele spisu, określane tak 
że zaleceniami i potrzebami 
ONZ, rachmistrze spisowi po­
winni natrafić na życzliwość i 
zaufanie.

EUGENIUSZ COFTA
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MUZYKA Piłka nożna

Moniuszkowcy
i operowicze

Z okazji jubileuszu 50-lecia istnienia Chór Mieszany im. Mo­
niuszki wystąpił z uroczystym koncertem w auli UAM. Na 
estradzie stanął około 80-osobowy zespół, z reguły nagra­

dzany pierwszą lokatą na konkursach śpiewaczych. Z satysfakcją 
obserwowaliśmy w jego szeregach dużo młodych osób, co do­
brze świadczy o przyszłości „Moniuszki". Obok „Arionu" jedy­
ny to w Wielkopolsce chór amatorski, który w ostatnich latach 
wespół z Filharmonią realizuje trudne kantaty i oratoria z orkie­
strą symfoniczną.

Tym razem „Moniuszkowcy" ambitnie sięgnęli po „Słabat ma- 
fer” Szymanowskiego. Niewątpliwie sprostali odpowiedzialnemu 
zadaniu. Współdziałali soliści. B. Karłowska dysponująca sopra­
nem wysokim i czystym, trochę jakby bezosobowo ujęła swą par­
tię. A. Imalska (alf) i M. Kondella (baryton) zaśpiewali już bez 
zarzutu. Szkoda, że dyrygent zespołu M. Dondajewski jednak 
niekiedy zbyt mocno eksponował orkiestrę operową, kryjąc 
brzmienie głosu solistów (zwłaszcza sopranistki). Tym niemniej 
odtworzenie „Słabał mafer" posiadało sporo interesujących mo­
mentów.

I część wieczoru wypełniały utwory bez towarzyszenia Instru­
mentalnego. Chór — Jubilat wykonał program „przekrojowy" 
muzyki polskiej, od Wacława z Szamotuł do A. Koszewskiego. 
Najszczęśliwiej odtworzonymi numerami okazały się „AAruszkowe 
bajki" Wiechowicza, „Pieśń żeglarzy" Szeligowskiego i „Pejzaż" 
Maćkowiaka, wieloletnie „żelazne" pozycje repertuaru naszego 
zespołu. Z twórczości F. Nowowiejskiego pokazano „Oberka", 
lecz, niestety, w zbyt uproszczonym, popularnym układzie, za­
miast sięgnąć po wersję trudniejszą, koncertową, którą śpiewa 
m. in. Chór Stuligrosza. Sumując wrażenia podkreślmy wkład 
pracy Dondajewskiego, podchodzącego do zagadnień interpre­
tacyjnych w sposób nader współczesny, rzeczowy, bez emocji, 
która mówiąc nawiasem nie zaszkodziłaby np. uroczej „Kołysan­
ce" Raczkowskiego. Moniuszkowcy podawali swój program — 
lekko, przejrzyście, dźwiękiem ostrożnie dozowanym.

W Operze Poznańskiej słuchaliśmy sopranistki M. Grebenisan, 
popisującej się jako Leonora w „Trubadurze" Verdiego. Rumuń­
ska primadonna przedstawiła głos o przyjemnej barwie (zwłasz­
cza w średnicy), nośny, poprawnie prowadzony, szczególnie gdy 
rozśpiewała się w IV akcie. Bo górne dźwięki skali, atakowane 
z wysiłkiem, nie zawsze brzmiały zadowalająco. Dyrygował dys­
kretnie E. Kowalski. Należałoby jednak skorygować partię chóru 
męskiego, kilka razy mijającego się rytmicznie z orkiestrą.

☆
Na zakończenie pragnąłbym wspomnieć o stracie jaką poniosła 

kultura poznańska z powodu niedawnego zgonu Z. Grabowskiej- 
Słafkiewiczowej. Była długoletnią primaballeriną Opery, ulubie­
nicą melomanów w okresie międzywojennym. Kreowała nieza­
pomnianie Pannę Młodą podczas polskiej premiery „Harnasiów". 
Tańczyła znakomicie w „Ptaku ognistym", „Panu Twardowskim", 
>,Legendzie Bałłyku" i dziesiątkach innych spektakli. Cześć pa-

Emocje w Meksyku 
i na boiskach krajowych

W niedziele w Meksyku na sta­
dionie „Asteca” nastąpiło uroczy­
ste otwarcie dziewiątych już z ko­
lei piłkarskich mistrzostw świata 
w piłce nożnej. W inauguracyjnym 
spotkaniu gospodarze mistrzostw 
— Meksyk, zremisowali po słabym 
stosunkowo spotkaniu z zespołem 
Związku Radzieckiego 0:0.

Tymczasem na krajowych boi­
skach zaczyna sie robić gorąco. De 
cydujący chyba o tytule mistrza 
Polski na rok 1970 mecz nomiedzy 
Legia a Górnikiem wygrali wojsko 
wi 2:1. Ruch i Górnik maja jesz­
cze teoretyczne szanse na prześci­
gniecie Legii, ale nie wydaje się 
to możliwe. W drugim zaległym 
meczu I ligi. Szombierki wygrały 
z Wisła 2:0.

II LIGA
Kolejne spotkanie piłkarzy Olim 

nil zakończyło sie wynikiem bez- 
bramkowym. Dało to co prawda 
poznaniakom jeden punkt, ale w 
dalszym ciągu plasują sie oni w 
strefie bezpośrednio zagrożonej 
spadkiem. Do końca rozgrywek 
pozostało jeszcze 5 spotkań i liczy 
my na co najmniej 5—6 punktów 
dla Olimpii. Pod warunkiem, że
noznaniacy będą grali lepiej niż 
Urania.

Śląsk — MZKS 3:0
Motor — Hutnik 1:1

Unia Tarnów — ŁKS 0:1 
ROW — Górnik Wałb. 3:0

Olimpia — Urania 0:0 
Unia Racib. — Zawisza 0:3 

Włókniarz — Stal Mielec 0:0
Garbarnia — Arkonia 1:1

1. ROW
2. Śląsk
3. Stal Mielec
4. ŁKS
5. Garbarnia
6. MZKS
7. Urania
8. Zawisza
9. Unia Racib.

10. Motor
11. Olimpia
12. Hutnik
13. Unia Tarnów
14. Górnik
15. Włókniarz
16. Arkonia

24
24
24
25
25
25
25
25
25
25
25
24
25
25
25
25

29
33
32
32
27
27
25
25
24
24

21
20
17
15
13

z

48:8
35:21 
28:11 
25:21 
26:21 
27:25 
23:22
18:21 
21:28 
23:30 
14:26 
14:24 
18:24 
16:31 
17:33 
17:30

LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA

mięci zasłużonej artystki I
KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Porażka Warty w Kaliszu spowo 
dowała, że różnica dzielącą ..zie­
lonych” od następnego w tabeli 
Lecha zmalała do 3 punktów. Wal 
ka o pierwsze miejsce trwa więc 
dalej, a do końca rozgrywek pozo 
stały jeszcze 4 kolejki spotkań.

W halach i na stadionach
W indywidualnych kajakowych 

mistrzostwach Polski seniorów na 
Malcie, rozegrano 16 konkurencji 
finałowych. Niespodzianką zawo­
dów było zdobycie 10 medali przez 
reprezentantów Wiskordu (Szcze­
cin) w tym 5 złotych. Kajakarze 
poznańscy wywalczyli w sumie 6 
medali (4 złote, 3 srebrne i 1 
brązowy). W drugim dniu zwy­
cięstwo odnieśli: dwójka Piszcz- 
Tomyślak na 1000 m i sztafeta w 
składzie Piszcz, Marszałkiewicz, 
Richter i Marchlik.

Na torach łuczniczych Surmy ro 
zegrano drużynowe mistrzostwa 
okręgu w konkurencji seniorów, 
juniorów i młodzików. Zawody za 
kończyły się potrójnym zwycię­
stwem reprezentantów Surmy. W 
seniorach zwyciężyli gospodarze 
3965 przed Leśnikiem — 3502 i War 
tą — 2657, w juniorach — 5192 
przed Wartą — 4657 i Surmą II — 
4278, młodzikach — 2205 przed Ko 
roną Bukowiec — 2195 i Wartą — 
2126.

Zawodnik Surmy Szymańczyk 
startował wraz z kilkoma zawód 
nikami polskimi na międzynarodo 
wych zawodach w Genewie, gdzie 
obok gospodarzy startowali re-

wo II ligi terytorialnej Warta po 
konała Bielawiankę z Dolnego 
Śląska 6:3,75, a Cybina Zagłębie 
Wałbrzych 7.75:4. Lech pokonał 
Barycz Przygodzice 8:4,75.

Dwa zwycięstwa odnieśli w pił­
ce ręcznej o mistrzostwo II ligi 
mężczyzn zawodnicy poznańskiego 
Energetyka. Pokonali oni obornic 
ką Spartę 21:16 i AZS Poznań 
23:15.

Niespodzianka sześciomeczu lek­
koatletycznego o mistrzostwo I li 
gi był awans Orkanu Poznań obok 
stołecznej Legii do finałowych roz 
grywek o tytuł mistrza Polski. 
Warszawianie uzyskali 282,5 pkt.,
Orkan 267,5 pkt. przed AZS

prezentacji Hiszpanii, Włoch i
Francji. W konkurencji seniorów 
wygrał B. Mączyński — 1.128 pkt. 
przed Szymańczykiem — 1.115 pkt.

W dwóch meczach zapaśniczych 
w stylu klasycznym o mistrzost-

Poznań — 229 pkt., Polonią W-wa 
— 217 pkt. Wawelem Kraków — 
204 pkt. i Olimpią Poznań — 159 
pkt. W Krakowie zwyciężył Gór­
nik — Zabrze 348 pkt. przed Gwar 
dią (W-wa) 327 pkt., AZS (Kra­
ków) 228 pkt., Górnikiem (Wał­
brzych) 170 pkt., AZS (Wrocław) 
159 pkt. i Wisłą Kraków 163 pkt.

Na torach warszawskiej Skry 
dwa premiowane awansem miej­
sca zapewniły sobie drużyny Zawi 
szy Bydgoszcz — 297 pkt. i Skry 
(W-wa) — 271 pkt. Dalsze miejsca 
zajęły MKS AZS W-wa — 265 pkt., 
Gwardia Olsztyn — 201 pkt., Śląsk 
Wrocław — 190,5 pkt. i Spójnia 
Gdańsk — 139 pkt. Plonem tych za 
wodów był rekord Polski w 10-bo 
ju. Jego autorem jest 24-letni Ta-

deusz Janczenko (Zawisza), który 
uzyskał 7644 pkt. o 231 pkt. lepiej 
od własnego rekordu Polski usta 
nowionego przed rokiem.

W czterech miastach Polski odby 
ły się równocześnie mecze o mis­
trzostwo II ligi lekkoatletycznej. 
W Zielonej Górze zwyciężył Lu- 
mel (Z. Góra) przed Oleśniczanką 
(Wrocław), Burzą (Wrocław) i War 
tą (Poznań). Szudrowicz wygrał 
bieg na 200 m w czasie 22,0. Pierw 
sze trzy miejsca w Warszawie za 
jęły: Warszawianka, Start (Lublin) 
i GKS Wybrzeże; w Gdańsku — 
Lechia (Gdańsk) przed Pomorzem 
(Stargard) i Neptunem (Gdańsk) a 
w Rzeszowie zwyciężył Łódzki 
Klub Sportowy przed Startem (Ka 
towice) i Resoyią.

W Płocku odbył się tradycyjny 
V Ogólnopolski wyścig kolarski do 
okoła kombinatu. Kryterium zakoń 
czyło się sukcesem Andrzeja Kacz 
marka. (Stomil) Poznań, który po 
porywającej jeździe zgromadził 63 
pkt. i wyprzedził dwóch swoich ko 
lęgów z reprezentacji — Krzyszto 
fa Steca (Lublinianka) — 52 pkt. 
oraz Wojciecha Matusiaka (Arko­
nia Szczecin) — 50 pkt. dalsza ko­
lejność: 4) Tadeusz Bochnia (Car-
bo Gliwice) — 36 pkt, 
rak (Górnik Słupiec) 
Jan Baćkowski (SHL 
26 pkt. 7) Stanisława
Prudnik) —- 16 pkt.

5) Jan Smy 
— 35 pkt, 6) 

Kielce) — 
Szozda (LZS

Hokej na trawie

Warta mistrzem Polski
Sobotnio-niedzielne rozgrywki o mistrzostwo Polski w hokeju na 

trawie zakończyły sezon 1969/70 r. W ostatnich meczach, które rozgry 
wano w niekorzystnych warunkach terenowych i atmosferycznych, 
napastnicy okazali się nadspodziewanie bramkostrzelni. Przed ich 
strzałami bramkarze musieli skapitulować 53 razy.

Lech — Lechia 0:9

Stara Tatra
z włoską karoserią

Unia — 
Gwardia

Kujawiak 0:2

Pogoń b Szcz.
Calisia -

Flota 3:0 
— Zagłębie 
Warta 4:2

Polonia P-ń — Pogoń Bari. 4:1
Bałtyk Olimpia 2:1

Polonia Gd. — Polonia Bydg. 1:2

W Zakopanem odbył się między 
państwowy mecz w gimnastyce ko 
biet Polska-Jugosławia, który za­
kończył się zdecydowanym i w peł 
ni zasłużonym zwycięstwem na­
szych reprezentantek 363,00:351,50 
pkt. Polki •wygrały ćwiczenia na 
wszystkich przyrządach.

W 
obiektywie

15 już lat po szosach Cze­
chosłowacji, a także wielu 

państw na świecie jeżdżą wytwor­
ne samochody osobowe o charak 
terystycznych opływowych li­
niach, niespotykanych w innych 
modelach. To ,,Tatry-603”, które 
w większości służą urzędom i in­
stytucjom, bo są reprezentacyj­
ne, szybkie i wygodne. W „603” 
dokonano w tym czasie wielu

samochodu. Sylwetka przyszłej 
Tatry będzie zupełnie inna. Jest 
nowoczesna i przypomina nieco 
modele Opla.

Jeden z prototypów przejechał 
już ponad 100 tysięcy kilometrów. 
Dalsze próby odbywać się będą na 
jednym z największych i najnowo 
cześniejszych na świecie autodro- 
mów w Związku Radzieckim, 
pobliżu Moskwy. (PAP)

1. Warta
2. Lech
3. Lechia
4. Flota
5. Polonia Gd.
6. Calisia
7. Polonia Bydg.
8. Bałtyk
9. Gwardia

19. Olimpia
11. Kujawiak
12. Pogoń Szcz.
13. Polonia P-ń
14. Zagłębie
15. Pogoń Barlinek
16. Unia Tczew

26
26
26
26
26
26
26
26
26
26
26
26
26
26
26
26

39
36
34
31
30

27
26
26
25
25
24
22
22

32:15 
50:13 
39:12 
30:18 
33:24 
33:36 
45:31
26:27 
26:34 
32:30 
30:32 
19:25 
20:28 
30:41

13:60

LIGA OKRĘGOWA

KKS Kępno — Olimpia II 2:2

W tabeli prowadzi Tur Turek — 
31 pkt. przed KKS Kępno — 30 
okt. i Przemysławem — 29 Pkt.

10

i

Ostrovia — Stella Gn. 3:1 
Lech n — Warta II 2:1 

Polonia Piła — Stal Ostrów 2:2 
Dyskobolia — Grunwald 1:3 

Obra Kość. — Przemysław 1:2 
Vitcovia — Tur Turek 3:3

inną nowością czechosłowackie­
go przemysłu motoryzacyjnego 
jest nowy model „Skody” z zak 
ładów w Kwasinach. Fabryka fa 
przez wiele lat produkowała 
sportową Skodę-Felicję. Ostatnio 
wypuściła Skodę coupe110R(na 
zdjęciu). Wóz ten po raz pierw­
szy zaprezentowany będzie na 
tegorocznych targach brneń- 

skich.

JERZY KORCZAK

□AK NA NIEBIE, TAK I NA ZIEMI

(Poznań) lllT"Żagłęl>ie~(Sosńowiec)"'’11) Budowlani Łódź
zwyciężyło w Siemianowicach miej 
scowego Górnika 2:1 i uległo Sie 
mianowiczance 0:9. Sparta (Wroc-

24
20
20
15
14

38
34
33
28

12) Sparta Wrocław
Dwa ostatnie zespoły 

I ligi.

12 17:32
1 9:85

spadają z

i) Warta Poznań

Hokeiści KS Warta, którzy zdobyli mistrzostwo Polski.

Poznańska Warta obroniła tytuł 
mistrza Polski, który przypadł jej 
po raz szósty. Zieloni wygrali w 
pierwszym spotkaniu ze Stellą 
(Gniezno) 4:2. W drugim natomiast 
warciarze mieli trudną przeprawę 
ze Spartą (Gniezno), która do 55 
min. prowadziła 1:0. Dopiero w 
ostatnich 15 minutach Warta zdo­
była 4 bramki, wygrywając osta­
tecznie 4:1.

Poznański Grunwald zwyciężył 
po zaciętej emocjonującej grze 
Spartę (Gniezno) 2:1 oraz wygrał 
ze Stellą (Gniezno) aż 5:0. Bu­
dowlani (Łódź) pokonali Polonię 
(Środa) 2:1 i zremisowali z Lechem

ław) przegrała obydwa spotkania 
z Lechem Poznań 0:7 i Polonią 
(Środa) 2:3. Siemianowiczanka zre 
misowała z AZS Katowice 2:2 
oraz wygrała z Górnikiem Siemia 
nowice 3:0.

A oto końcowa tabela:

2)
3)
4)
5)
6)
7)
8)
9)

10)

Siemianowiczanka 
Grunwald Poznań 
Sparta Gniezno 
Lech Poznań 
AZS Katowice 
Stella Gniezno 
Górnik Siemianowice 
Polonia Środa 
Zagłębie Sosnowiec

65:11 
49:16 
60:22 
34:16 
29:18 
36:28 
23:37 
15:22 
30:45 
13:48

Podczas I-ligowego sześclome- 
czu na stadionie AZS zacięty po 
jedynek na 1500 i 800 m toczyli 
Szordykowski i Malutki. W obu 
biegach krakowianin był pierwszy 
a Maluśki drugi. Oto fragment 
biegu na 1500 m. Prowadzi Szof 
dykowski. Zawodnik Orkanu —• 
Maluśki jest na trzeciej pozycji.

ulepszeń, ale ich sylwetka nie ule 
gała zmianie. I oto wszystkich zas 
koczyła wiadomość, że ten trady­
cyjny, będący niemalże symbolem 
przemysłu motoryzacyjnego Cze­
chosłowacji samochód, radykalnie 
zmieni swój wygląd.

Fachowa prasa podała wiado­
mość, że już od dłuższego czasu kon 
struktorzy czechosłowaccy praco­
wali nad nowym modelem samo­
chodu osobowego typu „Tatra”. 
Jak się okazało, w rezultacie po­
rozumienia z włoską firmą, pow­
stały 3 prototypy. Wszystkie ma­
ją karoserie włoskie, z czego 2 
są czterodrzwiowe, a jeden dwu­
drzwiowy. Proponowane modele 
przeznaczone są dla pięciu osób (z 
przodu dwa oddzielne fotele, a z 
tyłu trzymiejscowa kanapka). Ma 
ją one duże skośne okna z przodu 
i z tyłu. Prototypy opierają się 
o dotychczasową tradycyjną pro­
dukcję „Tatr-603”. Motor chłodzo 
ny powietrzem umieszczony bę­
dzie nadal z tyłu, ale nieco bar­
dziej przesunięty do środka. Za­
gwarantuje to lepsze wyważenie

Poczuł radość tak ogromną, że gdyby mógł, skoczyłby z ra­
dości w górę. Silnik pracował. To nie ulegało już wątpliwości.

— Temperatura gazów wzrasta! Obroty silnika wzrastają! — 
zawołał Grela. A jego krzyk uzmysłowił wreszcie Januszowi, 
że wszystko co złe już za nim.

— Wysokość dwa I pół tysiąca. Silnik pracuje! — zamel­
dował zachodząc z prostej do lądowania.

15

— Co fobie, Klaudiusz?
Major Grela nachylony nad rozłożoną na stole kartkę obli­

czał coś w skupieniu. Zdawał się nie dostrzegać żony, która 
cicho wyszła z drugiego pokoju i stanęła obok. Usiłowała zaj­
rzeć mu ponad głową w długi rządek cyfr i zapisków, ałe on 
sfarannie je zakrył.

— Zostaw mnie w spokoju. — mruknął. — Muszę to skoń-
ćzyć. Nie mam czasu.

— Zaraz cię zostawię. Tylko powiedz: co to? — Wskazała 
brodą na zapisany arkusz. W jej łagodnym zwykle głosie za-
brzmiał nieoczekiwany upór.

— Nic, nic. Naprawdę nic ważnego. Próbował
uśmiechnąć. — Musisz mi kupić papcie. Ciepłe, solidne, 
kie, jakie miał ojciec. Pamiętasz?

się
Ta-

Na pewno w zimie będziemy marznąć... — Odczekała chwilę, 
wciąż nie ruszając się z miejsca. — A więc?

— O czym mówisz?
— O tym. — Znów wskazała na stół. — Chyba ujawnisz 

wreszcie przede mną to matematyczne dzieło. A może to 
wiersze, co? Kiedyś układałeś na moją cześć. Pamiętasz?

— Przesłań! Nie mam nastroju na wygłupy. — Grela wciąż 
zły i chmurny gwałtownie odsunął krzesło, podszedł do okna. 
Z dworu dochodziły odgłosy wesołej zabawy. Cały dzie­
dziniec był pełen dzieci. — Popafrz co oni łam wyrabiają! 
Znów dorwali się do huśtawki i nie pozwalają się bawić 
Ewie. Już ja im dam wycisk jak wrócą do domu!

Kilkuletnia córeczka kapitana Szumnego w jaskrawej, czer­
wonej sukience próbowała bez skutku wcisnąć się pomiędzy 
jednakowo ubranych bliźniaków. — Może zejdziesz i ich 
uspokoisz, a ja przez ten czas...

— Po co? Sami się pogodzą. Czekam. 
1 — Na co?

— Sam wiesz dobrze.
— Uparta jesteś jak... jak... — Nie mogąc znaleźć odpo­

wiedniego słowa wzruszył wreszcie ramionami, podszedł- 
z powrotem do stołu ż nachylając się nad kartką powiedział 
cicho: — Obliczam. Po prostu obliczam jakby to było, gdy­
bym poszedł na emeryturę. Zadowolona jesteś? Popafrz: od 
pięćdziesiątego w wojsku, od pięćdziesiątego trzeciego je­
stem pilotem. Dwanaście lat na odrzutowcach liczy się pod­
wójnie, a akademia — trzy lała — po półtora roku. Należy 
mi się więc emerytura pełna...

— Przestań! — Obrzuciła go szybkim spojrzeniem; jej 
sztuczny humor nagle się załamał.

— Powiedzieć ci prawdę? Jesteś histeryk. Po prostu histe­
ryk. Wydziwiasz jak baba. A co myślałeś kiedy zaczynałeś la­
tać? Że całe życie spędzisz w powietrzu? Przyznaj się: tak

Obiecująco rozpoczął tegorocz­
ny sezon junior Kubzdyl z Olim 
pil, który w konkurencji senio­
rów uzyskał 16,08. Liczymy na 
dalszą solidną pracę Kubzdyla, 
która pozwoli rozwinąć niewątpli 

wy talent.

— Papcie? Czemu me. Mogę ci kupić. Przydadzą ci się 
pewno na zimę. — Z powagą, bez krzłyny ironii spojrzała 
w stronę okna. — Zobacz jak mało żeberek w kaloryferach.

na
myślałeś. Wiem zresztą dobrze, że wtedy nie chciałeś 
dzieć o niczym, co będzie potem. W ogóle przyszłość dla

wie-

ciebie nie istniała. Chyba się nie mylę, co?
Nie czekając na jego odpowiedź objęła go serdecznie.

117 - 118 -

Lechowicz z AZS-u wykazał dal­
szą poprawę formy ustanawiają 
wynikiem 75,98 m nowy rekord 

okręgu w rzucie oszczepem*
Fot. (4) — K. Przychodzi*
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BĄDŹ OSZCZĘDNA I KUPUJ MARGARYNĘ
K2317

SFiEBRC-ZtOM 
o r a t 

srebro przemysłowe 
KUPUJĄ SKLEPY 

..Ars Christiana” 
• P o r n a A, 

ul. Wrocławska nr li 
• K a 1 i « a, 

ul. Kanonicka nr 1
a Gniezno 

ul. Ml. Gwardii nr 1
• K o s c I a u. 

Rynek nr 19
• Piła, 

ul. 1 Mała nr 1
K3667

Ol Prara
Zatrudnię dziewiarkę (pra 
ce ręczne). Adres wskaże 
,,Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28139g.___________ ___ _
pomoc domowa dochodzą­
cą lub na stałe, potrzeb­
na zaraz. Osinowa Ha m. 
6 (Dębiec). 28345/
Gosposi samodzielnej, dc 
chodzącej, poszukuje ss- 
motny pan (centrum Po­
znania). Oferty „Prasa-' 
— Grunwaldzka 19 dla 
26533g.
Potrzebny pomocnik kra­
wiecki na sztuki. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 28761 g._______________ 
Uczeń powyżej lat 18 do 
zawodu krawieckiego, mo 
że się zgłosić. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2676’g.

Sprzedaż
Sprzedam psa boksera 14- 
miesięcznego z rodowo­
dem. Adres wskaże „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
f?392g.  
Jawa CZ - 175, sprzedam. 
Tomkiewicz. Poznań. Si­
korskiego 34 m. 5, od go­
dziny 17. 2576?g
Wapno hydratyzowane, 
krede. gips, klapki pod 
dachówkę, papę, lepik 
słomę, karbolineum — po 
lecą Karwatka, Wolsztyn, 
tel. 272. 1302p
Szynszyle hodowlane 
sprzeda Zarodowa Fermi, 
Poznań, ul. Obronna 8 m. 
1, tel. 672-853. 26616/

OGŁASZA

Powszechny 
Dom 
Towarowy

premiowana sprzedaż:
♦ konfekcji ciężkiej.
♦ obuwia skórzanego i galanterii 

skórzanej.
♦ koszu’ i piżam męskich oraz 

chłopięcych —
w okresie od 15 maja do 30 czerwca 
1970 roku w stoiskach Okraglaka na 
III, IV, V. VI i VII piętrze.

Na nagrody przewidziane są bony towarowe 
wartości 10.000,— zł.

K3379

Lodówkę „Siemens” do 
użytku domowego, wzgląd 
nie w handlu, w dobrym 
stanie, okazyjnie sprze­
dam Wiadomość- telefon 
6”-24-71, wieczorem.

i3H7p
Przyczepę, platformę, o- 
sie z piastami, felgi wszy 
stkieh rozmiarów — pole­
ca Warsztat. Dąbrowskie 
go 9*3 2^1’lg

S Samochody
Syrenę 104, wygrana PKO 
— sprzedam. Poznań, Gra 
niema 13 m. 20. 28412/

Wózki dziecięce różne mc 
dele wszelki wybór — 
poleca Brzozowski, Po­
znań. Czerwonej Armii 10. 

25717?

Sprzedam Syrenę 101. Ko 
nin. Dworcowa 6 m. 31.

_____________________ 1314p
Kupię P-70 lub Trabanta 
600. Oferty „Prasa”. Grun 
wsldzka 19 dla 28331g

Sprzedam garaż blaszany 
Garbary 36 m. 1, do godz. 
18. 285572
Szafę żelazną (pancerną), 
sprzedam. Adres wskaże 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla żanoog.

Sprzedam tanio piec kaf­
lowy na rozbiórkę. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun- 
wńl^zka 19 dla 26707?.

Fortepian krótki, sprze­
dam. 5.000 zł. Sienkiewi­
cza 13 m. 1 27951 g

Sprzedam nową Syrenę 
104. premia PKO. Leszno
Sienkiewicza 30. 1301p
Sprzedam samochód ba­
gażowy w dobrym stanie. 
Poznań - Plewiska, Grun­
waldzka 32. 27494gpr
Sprzedam Volkswagena 
1500 limuzynę. Poznań-Dę 
biec. Orzechowa 11 m. 3.

27453g
Sprzedam nowego „Fia­
ta 125 P” — 1300. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28327g.
Autoryzowany Renault - 
Service, inż Piechowski, 
Kościelna 56 — poleca
swoje usługi. 26676/

Sprzedam nową przyczep 
kę do samochodu osobo­
wego. Poznań - Starołęka , 
Wadowicka 20. 27668g

Sprzedam Syrenę 103, w 
bardzo dobrym stanie. 
Wolsztyn, ul. M. Nowotki 
15 tel. 826 . 27508/

Sprzedam piec c. o., 6 m’ 
na parę. Oglądać od godz. 
17. Bolkowicka 15a.

26763«

Sprzedam Renault Daup- 
hine, w bardzo dobrym 
stanie. Telefon 555-44.

28553g

Dnia 29 maja 1970 r. odeszła od nas na zawsze 
w 80 roku życia, nasza droga matka, babcia i 
prababcia

ANNA LEITGEBER
c domu HIRSCH

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 2 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Dnia 29 maja 1970 r. zmarł w Aleksandrowie 
Kujawskim w wieku lat 79, nasz kochany ojciec, 
teść i dziadek, śp.

WINCENTY FRĄCKOWIAK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 czerwca 
br. o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Poznań, ul. Grochowska 131 m. 1. 28458/

tDnia 30 maja 1970 r. odeszła od nas na zaw­
sze, opatrzona Sakramentami św., moja naj­

droższa żona, najukochańsza, jedyna córka, sio­
stra, bratowa, szwagierka, ciocia, przeżywszy 
lat 44, tp.

MARTA SOWIŃSKA
Z domu WALKOWSKA

Pogrzeb odbędzie sie w środę, dnia 3 bm. o 
godz. 12 na Sołaezu przy ul. Lutyckiej.

Pogrążony w głębokim smutku

Poznań. Rolna Ra m. 3.
mąż z rodziną

28574g

+ Dnia 31 maja 1970 r. zmarł po długiej choro­
bie w wieku 65 lat, nasz ukochany ojciec, 

teść i dziadek, śp.

WŁADYSŁAW ADAMCZAK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 bm. 
godzinie 9,15 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
syn, synowa, wnuczki i rodzina

Poznań, Kilińskiego 10 m. 4.

O

X Dnia 31 maja 1970 r. zmarła po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, namaszczona Olejami 

św., nasza ukochana i nigdy niezapomniana 
mama, przeżywszy lat 89. śp.

ANTONINA KNIAT
E domu^WALKOWIAK

Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia < czerw­
ca br. o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W ciężkim smutku i żalu pogrążeni 
córki, syn oraz rodzina

Poznań. Czerwonej Armii 39 m. 8. 28520?

^^ań. Grunwaldzka 15

URLOPY, WAKACJE, WCZASY — JUŻ BLISKO! WŁAŚNIE 
TERAZ TRZEBA POMYŚLEĆ O KUPNIE RADIOODBIOR­
NIKA TURYSTYCZNEGO! ZAKŁADY USŁUG RADIO­
TECHNICZNYCH I TELEWIZYJNYCH — ZURT — DY­
SPONUJĄ OGROMNYM WYBOREM RADIOODBIORNI­
KÓW. KTÓRE MOŻNA KUPIĆ ZA GOTÓWKĘ I NA RATY, 
PRZY CZYM ISTNIEJE BARDZO ATRAKCYJNA OKAZJA 
ZAKUPU ZBIOROWEGO W ZAKŁADZIE PRACY! RATY S

WÓWCZAS WYNOSZĄ ZALEDWIE PO 40 ZŁ. *

Sprzedam Stara 20 i Juna 
ka. Poznań, ul. Ostrów 
ska 348 2855*2
Sprzedam nowego Zuka ; 
skrzynią drewnianą. Go­
styń Wlkp., Górna 202. 

13i5p
Sprzedam okazyjnie Sy 
rene 104 z garażem. Ul.
Trybunalska 18. 28197/
Sprzedam samochód Sy­
rena 103. Tel. 670-300. no 
południu, 28335/

Lokale
Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia. łazienka, Łazarz — 
na podobne jednopokojo­
we, nowe budownictwo. 
Oferty „Prasa” — Grun 
waldzka 19 dla 28272g,
Oddam lokal (40 m* — wo 
da, gaz, elektryczność) na 
warsztat — w zamian 
mieszkanie 1,5—2 pokoje 
z kuchnią. Adres wskaz.e 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 27514/._______________  
Pokój wspólny oraz jedne 
osobowy. wynajmę pa­
nom. Jaskiniowa 24.

1 27947/

Dnia 31 maja 1970 r. zmarł, opatrzony 
mentami św.. w wieku 71 lat, najdroższy 
teść i dziadek, śp.

LEON OTULAKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3

O •Mernrhomości
Sprzedam w Dopiewie no 
wy dom mieszkalny, za­
budowania gospodarcze z 
ogródkiem. Andrzejewska. 
Tarnowo Podgórne, pow. 
Poznań. 28419/
Kupię dom 4-pokojowy, 
jednorodzinny, wyłączo­
ny, najchętniej z gara­
żem w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 28001 g.
Sprzedam działkę 1,2 ha 
całość opłetowana i sad 
9-letni. budynek gospodar 
czo mieszkalny, do wy­
kończenia. Tatary koło 
Koźmina Wlkp. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1310p.
Sprzedam domek piętrowy 
3 pokoje, wyłączony, wol­
ny, możliwość nadbudo­
wy. Ryszard Wieczorek, 
Poznań, ul. Promienista 
118. tel. 673-475, 28.302g
Sprzedam 2 ha ziemi za­
drzewionej. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23301 g.

Sprzedam gospodarstwo 
ha w Bielawach, pow. 
Żnin. Stefan Obiegły. Bic 
lawy. 1313n
Kupię domek z ogrodem 
blisko komunikacji, cena 
obejętna. Dańko Poznań 
Mieleszyńska 4. 27112?
Parcelę budowlaną w 
Kiekrzu, sprzedam, zamie 
nię na małe wyłączone sa 
m od zielne mieszkanie. — 
Miejscowość obojętna — 
przemysłowa. Oferty „Pra 
sa", Grunwaldzka 19 dla 
25141g.____________________  
Okazyjnie do nabycia: 
Willa dwurodzinna z wy 
godami wolna 650.090 zł. 
Połowa willi bliźniaczej 
komfortowej 550.000. Po­
dobna połowa willi w sta 
nie surowym 325.000. Dom 
nowy do zamieszkania 
400.000. Willka wolnostoją 
ca 350.000, Piętro trzypoko 
jowe z wygodami 200,000. 
Idealna połowa domu czte 
ropokojewe mieszkanie — 
225.000. Połowa domu, czte 
ropokojewe mieszkanie — 
l.in.OOO — poleca Adamski, 
Poznań, Matejki 33a.

28450/

Pracownicy poszukiwani
Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych nr 10 — zatrudni 
od 15. VI. 1970 r.

10 POMOCY KUCHENNYCH — w Ośrodku 
Wczasów Pracowniczych i Ośrodku Kolonij­
nym w Niechorzu.

Warunki płacy i pracy do uzgodnienia w Dziale 
Adm.-Socjalnym zakładu — Poznań, ul. Ratajczaka 
96. pok. nr 3. K3634
Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Sprzętowe Budow­
nictwa Poznań - Zegrze, ul. Dziadoszańska nr 10 — 
przyimie zaraz do pracy na terenie miasta Poznania:

— TOKARZY,
— Ślusarzy,
— MECHANIKÓW SILNIKOWYCH.
Na terenie miasta Poznania i województwa poznań­

skiego:
— MASZYNISTÓW żurawi wieżowych,
— MASZYNISTÓW koparek o pojemności łyżki 

powyżej 0,5 m’,
— MASZYNISTÓW sprężarek,
— MASZYNISTÓW zgarniarki „MAZ”,
— MASZYNISTÓW żurawi samojezdnych,
— ROBOTNIKÓW do montażu torów,
— ELEKTROMONTERÓW urządzeń dźwigowych 

pionowych,
— MONTAŻYSTÓW żurawi wieżowych.
Wynagrodzenie wg obowiązującego w budownic­

twie taryfikatora kwalifikacyjnego.
Dla pracowników zamiejscowych Przedsiębiorstwo 

gwarantuje zakwaterowanie, względnie zapewnia 
zwrot kosztów dojazdów do pracy.

Przedsiębiorstwo zapewnia pracownikom możliwo­
ści podwyższenia kwalifikacji na drodze szkolenia 
zawodowego.

Pracownicy otrzymują odzież roboczą oraz inrie 
świadczenia wg układu zbiorowego pracy w budow­
nictwie.

Zgłoszenie osobiste lub pisemne przyjmuje Dział 
Zatrudnienia i Płac Wielkopolskiego Przedsiębior­
stwa Sprzętowego Budownictwa. M3574

Sprzedam willę jednoro­
dzinną, wyłączoną, c. o„ 
w Puszczykowie, w dob­
rym punkcie, blisko dwór, 
ca, po kupnie wolna. Wa­
runek mieszkanie do za­
miany w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 27729gpr.
Działkę campingową, naj 
chętniej w Kamieńsku — 
nad jeziorem miejskim — 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 27545g
Puszczykówko — piękną 
wolną willę z ogrodem, 
sprzedam. Adamski, Po­
znań Matejki 33a. 28447/
Sprzedam 1 ha ziemi, na­
dającej się na ogrodnic­
two — cena do uzgodnie­
nia. Stanisław Maciejew­
ski. Komorniki, Żabikow- 
ska 37.26753 g

9 Zguby 49 Różne

UNIEWAŻNIA SIĘ 
zagubioną pieczątkę — 
Dział Transportu Wiel 
kopolskiego Przedsię­
biorstwa Sprzętowego 
Budownictwa w Pozna 
niu. M3363

Pana, który był świad­
kiem wypadku w autobu­
sie linii 64, przy przystań 
ku ul. Mazowieckiej — 
Wołyńskiej, 6. IV. 70, go­
dzina 10—10.30, proszę o 
podanie adresu. Poznań, 
Sokoła 4 m. 1, Skorupska.

27916g

Artystyczna cerownia. Ła 
zarz. Engla 11. 23923g

WNMMCIE
Sakra- 
ojciec,

bm. o
godz. 9.50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. 

W głębokim smutku pogrążona

Poznań. Garbary 32.
RODZINA

38517g

Dnia 28 maja br. zmarł nagle długoletni zasłu­
żony przewodnik PTTK

mgr EUGENIUSZ SKOTNICKI
W Zmarłym straciliśmy wzorowego i powsze­

chnie łubianego kolegę.
Rodzinie składamy wyrazy najgłębszego współ­

czucia.
Koło Przewodników PTTK, Zarząd Koła 

koledzy i przyjaciele.
SŁMaaHaPBwanMHBMaaaBMaaBaagMaBM

Dnia 31 maja 1970 r. odszedł od nas na zawsze 
długoletni dyrektor Szpitala Kolejowego w Po­
znaniu i ordynator Oddziału Chirurgicznego

Dr med. WITOLD BEGER
specjalista, chirurg

ceniony i szanowany przełożony, nasz najlepszy 
przyjaciel i nauczyciel, człowiek ogromnych za­
let charakteru, najlepszy opiekun chorych ca­
łym sercem oddany swemu powołaniu.

Zawsze pozostanie w naszej pamięci.
Asystenci Oddziału Chirurgicznego

28531?

Dr med. WITOLD BEGER
zmarł nagle, dnia 31 maja 1970 r„ przeżywszy 
lat 55, najdroższy mąż 1 troskliwy ojciec.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 czerw­
ca br. o godz. 11 na cmentarzu przy ul. Lutyc­
kiej.

W głębokim smutku pogrążone
tona i dzieci

28566/

tDnia 30 maja 1970 r. zmarł nagle, namaszczo­
ny Olejami św., mój najdroższy mąż, uko­

chany ojciec, dziadek, brat, szwagier i wujek, 
przeżywszy lat 68, śp.

BOLESŁAW FRĄCKOWIAK
emeryt, leśniczy

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 2 czerwca 
o godz. 11 na Junikowie,

o czym zawiadamiają
tona, syn i córka

Poznań, ul. Jackowskiego 30. 28438/

tW niedzielę, dnia 31 maja 1970 r„ po cięż­
kich cierpien-ach. opatrzony Sakramentami 

św., zmarł w wieku 28 lat, nasz najdroższy mąż, 
i tatuś, najukochańszy syn, brat, wnuk i zięć, 
bratanek i siostrzeniec, fp.

mgr inż JACEK JARCZYŃSKI
O bolesnej stracie zawiadamiaja w głębokim 

żalu, strapione
tona z synkiem i rodzina

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 4 czerw­
ca 1970 r. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie. Msza św. zostanie odprawiona w tym 
samym dniu o godz. 8.30 w kościele św. Michała 
przy ul. Stolarskiej.

Poznań, ul. Śniadeckich 60/2. 28581?

28*70/

tDnia 1 czerwca 1970 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­

tami św„ przeżywszy lat 70, nasza najukochań­
sza, niezapomniana matka, babcia, siostra i teś­
ciowa, śp.

BOŻENA MURKOWSKA
B domu WENDLAND

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 4 bm. 
o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

28551?

+ Dnia 31 maja 1970 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 

najdroższy mąż, brat, wujek i stryjek

KAZIMIERZ JAWORSKI
mistrz sztuki kulinarnej

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 czerwca 
br. o godz. 11.55 na cmentarzu junlkowskim.

W głębokim smutku pogrążone
tona i rodzina

Poznań, ul. Chwlalkowsklego 13 m. 16. 28471g

+ Dnia 31 maja 1970 r., opatrzona Sakramenta­
mi św„ zmarła po ciężkich cierpieniach na­

sza najdroższa matka, siostra, teściowa i babu­
nia, śp.

MARIA KNUREK
B domu WIERZBICKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 czerwca 
br. o godz. 16 na cmentarzu parafialnym w 
Krzyżownikach.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Myśliborska 36. ?8460g

A Dnia 30 maja 1970 r. zakończył swój praco- 
’ wity żywot, mój najdroższy mąż, ojciec, teść 

1 dziadek

NIKODEM GĄSIOROWSKI 
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Powstańczym, Brązowym Krzyżem Zasługi i in­
nymi.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 bm. o 
godz. 14 na cmentarzu Główna - Miłostowo w 
Alei Zasłużonych, wejście od ul. Warszawskiej.

W głębokim smutku pogrążona
tona i syn z rodziną

Pozneń. Białostocka 3. 285*3/

KftDAGOJ® KOL RQ 1 u M: Marian Flejslerowicr (sekreter* redakcji), Tadeuss Kaczmarek, Zbigniew Mika
Wiesław Porzyckl (zastępca redaktora naczelnego). Miecwsław Skąpskł. Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski'renaktor naczelny)

24 maja zaginął przy 
„Grolmanie” pies rasy 
owczarek nizinny biało ru 
dy. Zwrot za dobrym wy­
nagrodzeniem. Ul. Dzier- 
ŻynTklęgO 36 m. 29. 28334g
Wynajmę 2 pokoje, blisko 
lasu i morza, nowe bu­
downictwo, ciepła woda — 
dwom małżeństwom, naj­
chętniej bezdzietnym — w 
miesiącach: czerwiec, li­
piec i sierpień. Gdańsk — 
Przymorze, ul. Dąbrow­
szczaków 32, klatka C 
m. 6. 26729g
Wezmę w dzierżawę za­
kład fotograficzny lub lo- 
kąl na zakład w wojc- 
wództwie poznańskim, byd 
goskim lub zielonogór­
skim. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 28730/
Wykonuję balustrady, bra 
my, furtki, kraty piwnicz 
ne, ogrodzeniowe, kozły 
stolarskie, konstrukcje me 
talowe. Swierczewo 12, tel. 
334-35, Jaszuńskiego.

26793g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, ul. Paderewskie­
go 1 m. 4. 241802

0 Matrymonialne
Samotna wdowa lat 54, 
posiadająca domek, ma­
terialnie niezależna, po­
zna pana szlachetnego w 
celu matrymonialnym. O- 
ferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 24397g.

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo” — Poznań, 
Libelta 29, poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 
15—19. 25553g

Wysoka, przystojna, lat 
38, kulturalna, niebiedna, 
pozna odpowiedniego pa­
na. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 26727g.

Prywatne Biuro Matrymo 
nialne „Neptun” Gdańsk, 
Śniadeckich, pomyślnie 
kojarzy małżeństwa od 
1920 roku. 1237p

tDnia 29 maja 1970 r. zmarła śmiercią tragicz­
ną w 16 roku życia, nasza ukochana córka, 

siostra, szwagierka, ciocia, wnuczka, siostrze­
nica i bratanica, śp.

GRAŻYNA SPRENGER
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 czerwca 1970 r.

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążeni 
rodzice, rodzeństwo i rodzina

Poznań, Małeckiego 12 m. 3. $8445g

Dnia 31 maja 1970 r. zmarł, śp.

WIKTOR DYCZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 czerwca 

1970 r. o godz. 11 na Junikowie.
W smutku pogrążona

RODZINA
Plac Asnyka 3 m. 4. 28496/

miiiii RimnimiL m

tDnia 31 maja br. odszedł od nas na zawsze, 
namaszczony Olejami św„ przeżywszy 79 lat, 

nasz drogi tatuś, teść 1 dziadek, śp.

JAN BAGIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 czerwca 

br. o godz. 16 z kaplicy cmentarnej w Naramo­
wicach.

W smutku pogrążeni
córka, zięć i wnuczek

•3505/

* Telefon* 811-21 łączy wszystkie działy Redaktor naczeln* 657-78. Zastępca red naczelnego- 857-18 Sekretarz redakcji-. 848 35 • 
Sekretariat' 857-78 w godz. 3.3n—17 Dział łączności » rrytelnlkaml 857-18. Dział miejski- 659-39. Redakcja mena- 438-73 I 453-31.

tDnia 1 czerwca 1970 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot, opatrzona Sakramentami św., 

nasza ukochana matka, teściowa i babcia, pize- 
źywszy lat 85, śp.

CECYLIA GERTNEROWICZ
c domu SKOWROŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 czerwca 
br. o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Jtf- 
nikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
córki i Byn e rodzina

Poznań. Kościelna 26 m. 9. 28527g

A GŁOS WIELKOPOLSKI 5
Nr 129 (8173) 2 VI 1970

a "'ydawca Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”. A Biuro Ogłoszeń Poznań. Grunwaldzka 19. el. 452-89 i 811-21
j terminów* druk oelosseń redakcja nie odpowiada A Prenumeirata- wpłaty na kwartał, pA» roku 1 rot myjmeją p»ae6wM Poert* 1 „Rnehu” 

A Bruk: Poznańskie Zakłady Grpflezne Im. Marelna Kasprzaka. Poznań. Zwierzyniecka 3. A Redakcja nie ewraea nie »mówionveh rękobń>ów. B-7
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Marceliny

Słońce: 3.32—20.05

Mimo złej pogody

TEATRY Wiele radości na dziecięcych imprezach
POLSKI — g. 19 „Hamlet”; NO­

WY — g. 17 „Ania z Zielonego 
Wzgórza”; OPERA — g. 19 „Dzie­
ci ziemi”; (występ Teatru z Tbili­
si); OPERETKA — g. 19 „Hrabia 
Luxemburg”; MARCINEK — g. 11 
i 17 „Lajkonik”.

KIMA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 12.30, 15 „Strzał w ciem­
ności” (ang. 14 1,). g. 17.30 „Miłość 
nad morzem” (franc. 16 1.); APOL 
LO — g. 10, 12.30, 15.15. 18. 20.30 
„Pojedynek w słońcu” (USA 16 1.); 
BAŁTYK — g. 15.15, 18. 20.30 „Bi­
twa o Anglie” (ang. 14 1.); CZTER 
NASTKA — nieczynne: GONG — 
g. 12 „Ślepy pelikan” (radź. 7 1.). 
g. 16, 18.15. 20.30 „Zamieńmy sie 
mężami” (USA 16 1.); GRUNWALD 
— g. 16 „Wyzwanie dla Robin 
Hooda” (ang. li 1.), g. is „Hrabi­
na Cosel” (poi. 14 1.): GWIAZDA 
— g. 10.30 seans zamkn.; g. 13 „Ry 
szard Lwie Serce i Krzyżowcy” 
(USA 14 1.). g. 15.30. 18. 20.15 „Ko­
lumna Trajana” (rum. 14 L); KOS 
MOS — g. 17. 19.30 „Szczęśliwy' 
Aleksander” (franc. 14 1.); MAL­
TA — g. 16. 18. 20 „Arsen Łupin 
contra Arsen Łupin” (franc. 14 1.); 
MINIATURKA — g. 15.30, 17,30. 
19.30 „Wózek dla wnuka” (franc. 
16 1.); OLIMPIA — g. 10, 12.30. 15. 
17.30 „Łowcy skalpów” (USA 16 
1.); OSIEDLE — g. 17. 19.30 „O- 
statni watażka” (bułg. 14 1.); PAN 
CERNIAK — g. 17.30. 20 „Szale­
niec z IV laboratorium” (franc. 14 
1.): PAŁACOWE — g. 11. 13 i 15.30 
„Miś Colargol” w Poznaniu: g. 
17.30 i 20 „Wózek dzieciecv” 
(szwedz. 16 1.); PRZYJAŹŃ — nie­
czynne: RIALTO — g. 10. 12. 14. 16. 
18. 20 „Lew pręży sie do skoku” 
(weg. 16 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) 
— g. 15. 17, 19.30 „Gra uczuć” 
(hiszp. 16 1.); SCALA — g. 16 „O- 
statnie polowanie” (USA 14 1.), g. 
18. 20 „Zdobycz” (franc. 18 1.); TĘ 
CZA — g. 17. 19.30 „Tunel” (rum. 
16 1.); WARTA — g. 10. 12.30. 15, 
17.30. 20 „Most” (jug. 14 1.); WCZA 
SOWICZ (Puszczykowo) — nieczvn 
ne: WILDA — g. 10. 12.30. 15
„Winnetou wśród Sepów” (jug. 11 
1.). g. 17.30 „Barbarella” (franc.- 
włoski 16 1.). g. 20 seans zamkn.; 
WŁÓKNIARZ (Stęszew) i WRZOS 
(Mosina) — nieczynne: WRZOS 
(Luboń), g. 18 „Wyprawa siedmiu 
złodziei” (USA 14 1.): FOTOPLA- 
STIKON — g. 12—20 ..Kobieta USA 
i Polonii amerykańskiej”.

DYŻURY
Interna, chirurgia ogólna — 

Szpital Przyzakładowy HCP. ul. 
Dzierżyńskiego 194. tel. 312-21.

Chirurgia dziecięca do lat 14 — 
Wojew. Szpital Dziecięcy, ul. Kry 
siewicza 7. tel. 536-21.

Okulistyka, neurologia — Szpi­
tal Miejski im. Strusia, dl. Walki 
Młodych 7. tel. 511-11.

Laryngologia — Szpital Klinicz­
ny im. Święcickiego, ul. Przyby­
szewskiego 49, tel. 67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowa (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35 — pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — całą dobę: dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103. 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu 
tel. 09 — całą dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20). g. 15—23. niedz. i świę­
ta — całą dobę; stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. i święta — całą do­
bę: chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 707-19 — całą dobę: chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18 
tel. 623-55 — całą dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23, niedz. i święta g. 10— 
23; Grunwald (Kasprzaka 16. tel. 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 31„ 
tel. 420-37); Stare Miasto (Gar- 
bary 61. tel. 543-95); Nowe " Miasto 
(Kórnicka 8. tel. 710-82); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149 tel. 318-65). 
Zgłaszanie wizyt w stacji PR. tel. 
666-66. e

„Telefon Zaufania” nr 586-87 
(dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog) czynny cała dobę. Po­
rady w zakresie prawa rodzinne­
go. alkoholizmu oraz chorób we­
nerycznych od g. 15.30 do 22.30.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18. dyżury informacyjne w dni 
powszednie g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
Główna 53, Ziebicka 16. Staro- 
łęcka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14, 
od 8—21; w nocy nagłe wypadki.

RADIO
WTOREK — PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 66,68 MHz (do g. 17): 
8.05 Publicystyka międzynarodo­
wa; 8.10 Mozaika muzyczna; 9 Dla 
kl. VIII „To nasza ojczyzna jest 
właśnie...”: 9.20 Mel. rozrywk. gra 
Andre Previn — fortepian; 9.40 
Dla przedszkoli — Piosenki z ca­
łego ^wiata: 10.05 „Dzienniki” St. 
Żeromskiego — fragm. 4: 10.25 
Utwory kompozytorów włoskich; 
10.50 W Instytucie immunologii; 
11 Dla kl. VI „Ojciec i syn” 
słuch.; 11.30 Mel. ze znanych ko­
medii muzycznych; 11.49 Rodzice 
a dziecko: 12.25 Konc. z polone­
zem: 13 Dla kl. III-IV „Muzykal­
ne psy”: 13.20 Gra Ork. Mandob- 
nistów Rozgł. Łódzkiej PR: 13.40 
Wiecej. lepiej, taniej; 14 Wesoły 
autobus: 15.05 Godzina dla dziew­
cząt i chłopców: 15.50 Dla dzieci 
„Przez morza i dżungle” ode. 25 
pow.: 16.05 Ze świata opery — w 
oprać. Józefa Kańskiego; 16.30 Po-

Pogoda sprawiła dzieciom wielki zawód. Zimno i padający 
chwilami deszcz przeszkodził im we wzięciu udziału w tak 
licznie zapowiedzianych nicdzięlnych imprezach. Inauguracja 
Dnia Dziecka w naszym mieście nie przebiegała więc — 
właśnie z uwagi na niesprzyjającą aurę — zgodnie z progra 
mem. Wiele zabaw odbyło się zatem w szkołach.
Centralna impreza Starego 

Miasta na Cytadeli cieszyła się 
mimo wszystko powodzeniem, 
zwłaszcza w godzinach przed­
południowych. Po południu by 
ła już mniejsza frekwencja.
W minioną niedzielę 
młodzież szkolna zda­
wała egzamin na kartę 
rowerową. Punkty egza 
minacyjne zorganizo­
wano w każdej dzielni 
cy, a mieściły się one 
przede wszystkim w 

szkołach.
Na zdjęciu: egzamin 
w wildeckiej Szkole 
Podstawowej nr 5 przy 
ul. Traugutta. Dziew­
czynki — jak się póź­
niej okazało — wcale 
nie gorzej od chłop­
ców znały znaki i prze 

pisy drogowe.
Dzieci korzystały jednak z prze 
jażdżki kucykami i słuchały 
muzyki. Niestety, do skutku nie 
doszły atrakcyjne konkursy.

W Parku Kasprzaka program 
nie uległ zmianie. Ci którzy 
nie zwracali uwagi na kłębiące 
się chmury obejrzeli ciekawe i 
interesujące występy szkolnych 
zespołów artystycznych z tej

Tradycyjnym zwyczajem, z oka­
zji Dnia Dziecka — odbył się w 
minioną sobotę przed Pała­
cem Kultury konkurs rysunko­
wy. Polegał on na rysunkowym 
przedstawieniu na kamiennych 
płytach działalności Polskiego 
Czerwonego Krzyża. Organiza­
torami tej przyjemnej zabawy 
były po raz siódmy: Zarząd Wo 
jewódzki PCK i redakcja „Głosu 

Wielkopolskiego".
Fot. (2) — K. Przychodzki 

południe z młodością: 18.05 Mój 
program na antenie; 18.50 Muz. i 
Aktualn.; 19.15 Dla domu i dla cie 
bie: 19.30 Konc. życzeń; 20.25 MeL 
Rzymu i Neapolu; 21 Reportaż 
Red. Społ.; 21.20 Teatr PR — Stu­
dio klasyczne „Pieśń przerwana” 
słuch.; 22.20 „Sylwetka kompozy­
tora — W. Kilar — wizerunek 
własny”; 23.10 Przeglądy i poglą­
dy: 23.20 Gra Zespół J. Miliana: 
23.40 Tańczymy do północy; 0.10 
Program nocny z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8, 10. 
12.05. 15, 16. 18, 20. 23, 24, 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
79.74 MHz: 8.35 Z badań Ośrodka 
Opinii Publicznej i Studiów Pro­
gramowych; 8.45 Na organach 
Hammonda — gra Howard Blaks 
z tow. ork.; 9 Gra Polska Kapela 
pod dyr. F. Dzierżanowskiego; 9.25 
Z życia ZSRR; 9.55 Rytm, melodia 
i piosenka: 10.25 „Zespół Dziewiąt 
ka”: 10.55 Z cyklu: „Historyczne 
recitale wielkich artystów”: 11-40 
J. F. Haendel — Concerto grosso 
C-dur: 13 Czas dobrych gospoda­
rzy; 13.15 Słuchacze pisza — my 
opowiadamy; 13.25 Gra Ork. Paula 
Mauriata; 13.40 „Kłamstwo i cza­
ry” fragm. pow.; 14.05 Z nowych 
nagrań Orkiestry PR pod dyr. S. 
Rachonia: 14.25 Konc. Chóru Rozgł. 
Wrocławskiej PR: 14.45 „Błękitna 
sztafeta”: 15 Z polskiej muzyki 
baletowej: 15.35 Muzyka ludowa 
Włoch: 17.15 Aud. Red. Społecz­
nej; 17.25 25 lat działalności Opery 
Poznańskiej w Polsce Ludowej; 
17.40 „Przed nami lato hufców 
pracy”; 17.55 Radioexpress; 18.05 
Śpiewa Chór S. Stuligrosza; 18-20 
„Widnokrąg” — wydarzenia, opi­
nie. refleksje ze świata nauki; 
19.15 Jeżyk angielski: 19.30 Wieczór 
literackó-muzyczny — Magazyn li 
teracko-muzyczny pt. ..Wieczór 
pod oliwkami”: 21.16 R. Strauss — 
Divertimento — Suita wg utwo­
rów klawesynowych Francois Cou 
perina: 21.30 Reportaż literacki; 
21.50 ^Muzyczne wiązanki filmowe; 
22.30 Radiowy Klub Eksporterów; 
22.45 Kwadrans z Irena Santor i Ja 
rema Stępowskim: 23 Muzyka wło 
ska poprzez stulecia.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16. 19, 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz: 
17.05 Ouodlibet — czyli co któ lu­
bi; 17.30 „Porwanie z lotniska” — 
ode. 5 pcw.; 18 Ekspresem przez 
świat: 18.95 „Eliksir życia” — hu 
moreski angielskie: 18.25 Blues 
wczoraj i dziś; 18.45 Grunt to ro­
dzinka ... muzykalna; 19 Pisarz 
miesiąca — 1, Breza;-19.15 Barok 

dzielnicy oraz Wielkopolski. 
Bo mali artyści dali pełen re­
pertuar. Tańczyli i śpiewali do 
godzin popołudniowych.

Również dzieci z Osiedla 
Piastowskiego (Rataje) wesoło 

spędziły czas. Organizatorzy: 
Spółdzielnia Mieszkaniowa 
„Osiedle Młodych”, szkoły nr 
14 i 31 oraz redakcja „Expres- 
su Poznańskiego” — też nie za 
wiedli. Dla dzieci przygotowa­
no tu występy rozmaitych zes 
połów i konkursy. Czynny też 
był kiermasz książek.

W Parku Tysiąclecia na No­
wym Mieście odbył się wyścig 
kolarski połączony z konkur­
sem pt. „Dziecko bezpieczne na 
jezdni”. Uczestników i tu było 
sporo.

Dziecięce imprezy trwają cały 
tydzień — do 7 bm. Miejmy na­
dzieję, że pogoda ulegnie popra­
wie i planowane zabawy, zwłasz­
cza te na wolnym powietrzu, doj­
dą do skutku. Na szczęście szereg 
imprez odbywa się pod dachem. 
Wczoraj np. przyjemnie i wesoło 
spędziły czas dzieci w dębieckim 
przedszkolu nr 112 im. „Małych 
przyrodników”. Wszystkie dzieci, 
a jest ich tu około 130, wystąpiły 
w barwnych i oryginalnych stro­
jach. Największą jednak atrakcją 
był dla nich występ kapeli ludo­
wej z Pałacu Kultury oraz konkur 
sy z nagrodami. Wspólną zabawę 
zakończył słodki posiłek.

Podobne imprezy odbyły się 
w pozostałych poznańskich 
przedszkolach.

W Sanatorium Rehabilitacyjnym 
dla Dzieci w Kiekrzu 
nia, mimo deszczowej 
ło naprawdę bardzo 
Uśmiechy małych 
świadczyły o szczerej 

kolo Pozna- 
niedzieli by 
słonecznie, 
pacjentów 

radości. Jaz
da małymi powozikami zaprzężo­
nymi w kucyki, strzelanie do tar­
czy z luku, kiermasz książki, lo­
teria fantowa oraz świetny zespół 

w muzyce; 19.35 Zbliżenia — ma­
gazyn; 20.20 Nowe, nowsze i naj­
nowsze; 21 Mowa — magazyn ling 
wistyczny; 21.20 Rozszyfrowujemy 
piosenkę: 21.40 Na poboczu wiel­
kiej polityki — felieton; 21.50 Ope 
ra tygodnia — Gian Carlo Menotii 
„Konsul”: 22.08 Śpiewa Rita Pa- 
vone; 22.15 Powieść w wyd. dźw.— 
„Saga rodu Forsyte’ów” ode. 12; 
22.45 Przeboje zza Atlantyku; 23 
Swoje ulubione wiersze recytuje 
M. Czechowicz; 23.05 Barok w mu 
zyce _ Koncert: 23.50 Śpiewa A- 
driano Celentano,

TELEWIZJA
V- 1 ______

i niektóre prace fachowe Komitet 
otrzymał dotację — 367 000 zł z 
Prezydium DRN Jeżyce. Wartość 
samego czynu wyniosła ponad 
880 000 zł. Przy szkole urządzono 
m. in. boiska do piłki ręcznej i 
koszykówki, bieżnię, miejsce do 
rzutów kulą. Wybudowano też 
trybuny na 360 miejsc oraz poło­
żono asfalt na terenach rekrea­
cyjnych. Cały teren oświetlony 
jest 12 jarzeniówkami.

Przekazanie małego stadionu do 
użytku odbyło się przy zapaleniu 
znicza oraz wciągnięciu flagi na 
maszt. Zebrani obejrzeli też pokaz 
gimnastyczny oraz mecz piłki 
ręcznej między reprezentacjami 
szkół nr 89 i 73.

Goście zwiedzili też wysta­
wy przedstawiające ny. in. tra­
dycje szkoły, pomoce naukowe 
oraz zajęcia praktyczno-tech­
niczne. (a)

WTOREK: 9.55 — Dla szkół — 
Jeżyk polski kl. I lic. — Fryde­
ryk Schiller — „Zbójcy”: 10.35—12 
— „Bruno” — film fab. prod. wło 
skiej; 12.45 — Przysposobienie 
nicze — „Jak założyć i prowadzić 
proste doświadczenia nawozowe w 
gospodarstwie”: 13.20 — Z cyklu: 
..Wybieramy zawód”; 13.55 —
Przysposobienie rolnicze (powt.); 
14.25—15.30 — Politechnika TV —- 
Matematyka I rok — „Ekstrema’ 
cz I i II; 16.40 — Dziennik: 16.50 
— TV Ekran Młodych: 18.45 — „Ce 
gły i paragrafy”; 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik: 20.10 „Bruno” — 
fab. film prod, włoskiej; 21.35 — 
Ogólnopolski Festiwal Filmów 
Krótkometrażowych; 22.15 — Dzień 
nik; 22.35—23.40 — Politechnika 
IV' (powt.).

Środa: 9 — Film z serc — „Ge 
minus” — prod. włoskiej: 9.55— 
10.25 — Fizyka kl. VIII — „W stu­
dio telewizyjnym”: 11.55—12.25 — 
Chemia kl. VIII — „Metalurgia”; 
12.45-13.15 — Kl, VIII — z cyklu 
„Wychowanie obywatelskie” — 
„Polska i świat”; 14.25 —15.30 ~ 
Politechnika TV — Matematyka 
— Kurs przvgotowawczv — „Przy 
kłady rozwiązań zadań egzamina­
cyjnych”! 16.40 — Dziennik; 16.50 
— Film dla dzieci: 17.05 — „100 
ton na godzinę” film Tele-aru: 
17.20 — .Jubileuszowy występ Chó 
ru Moniuszko”: 17.35 — Magazyn 
TTP: 17.50 — „Codzienny marsz”; 
18.20 — Film z serii „Wyprawy” — 
(ostatni ode.): 18.45 — Magazyn me 
dyczny; 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik: 20.10 — Film z serii „Gemi- 
nus” — ode. IV: 21.05 — „Świato­
wid”: 21.45 — PKF: 21.55 — „Pieś­
niarz cygański — Mikołaj Sliczen- 
ko”; 22.40 — Dziennik: 23 — Poli­
technika TV — (powt.).

— TV zastrzega prawo mrtw.

muzyczny pozwoliły zapomnieć 
dzieciom, że są pacjentami sana­
torium. Szczególnej wagi nabrało 
jednak uroczyste Przyrzeczenie 
Harcerskie i Obietnica Zuchowa, 
którą odbierał sekretarz Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady Przyja­
ciół Harcerstwa Stefan Kroma. 
Milą niespodziankę sprawiła wysta 
wa rysunków Henryka Derwicha 
o tematyce dziecięcej, (in)

Rysunek, ładny portret, 
wszystko co ma w sobie ładu 
nek artystycznej emocji, spraw 
dzonego talentu — to wszystko 
— tym razem na Dzień Dziecka 
— ofiarowali Danuta i Hen­
ryk Derwichowie.

Wystawa w Klubie Handlów 
ca „Merkury” na pewno zain 
teresuje nie tylko naszych ma 
luchów, ale i ich rodziców, któ 
rzy obejrzeć mogą swoje po­
ciechy w ujęciu malowniczego 
rysunku, jak i w grotesce.

(thn)

Lalki z „Marcinka"
W sali Marmurowej Pałacu 

Kultury otwarto wystawę sce­
nografii Teatru Lalki i Akto­
ra „Marcinek”. Wystawa zosta 
la zorganizowana z okazji 25- 
lecia działalności Teatru. E- 
kspozycja lalek jest nader in­
teresująco zaprezentowana. Są 
tu modele lalek stworzone 
przez czołowych scenografów 
m. in.: przez Krystynę Bajoń­
ską, Jana Berdyszaka, Jettę 
Doneja, Witolda Giersza, Zdzi 
sława Łozińskiego, Irenę Pi- 
kiel, Zenobiusza Strzeleckiego 
i dyrektora Teatru — Leoka­
dię Serafinowicz.

Lalki zgromadzone w Sali 
Marmurowej, podświetlone 
światłem z ruchomych refle­
ktorów, oglądane przy dźwię­
kach muzyki stwarzają nie­
powtarzalną atmosferę, wpro­
wadzają w zaczarowany świat 
baśni. Obejrzenie tej wystawy 
gorąco polecamy młodzieży 
szkolnej.

Scenografię Teatru „Marci­
nek” oglądać można do 12 bm. 
w godz. 10—18 w Sali Marmu 
rowej Pałacu Kultury, (g)

• Wręczenie sztandaru
• Przekazanie stadionu

Uroczystości w Szkoie im J. Kwiatka
Wczorajszy dzień na zawsze pozostanie w pamięci uczniów 

jeżyckiej Szkoły Podstawowej nr 73 im. J. Kwiatka przy 
ul. Drzymały. W 10-lecie istnienia szkoły jej uczniowie otrzy­
mali sztandar ufundowany przez Komitet Rodzicielski.
Na uroczystość przybyli m. 

in. przedstawiciele dzielnico­
wej organizacji partyjnej, 
Prezydium DRN oraz Komite­
tów FJN — Poznańskiego i 
Dzielnicowego. W uroczystości 
wzięła też udział żona patro­
na szkoły — Kazimiera Kwiat­
kowa.

Sztandar na ręce kierowni­
ka — Leona Ratajczaka prze­
kazał przewodniczący Komi­
tetu Rodzicielskiego — Wa­
lenty Stróżyk. Po złożeniu ślu 
bowania przez uczniów odby­
ła się część artystyczna pt. 
„Jak Polska długa i szeroka”.

Szkoła nr 73 należy do przo 
dujących w podejmowaniu 
społecznych inicjatyw. Dzięki 
realizacji czynów społecznych 
powstały m. in. pawilon bio­
logiczny oraz pracownia ruchu 
drogowego. Wczoraj nastąpiło 
otwarcie — chyba jedynego w 
naszym mieście — małego sta­
dionu sportowego. Budowa, 
także w czynie społecznym,

piosenkarz fen ma równie wielu zagorzałych 
1 zwolenników, co zapamiętałych krytyków. 

Jego występy zapełniają jednak sale koncertowe 
w całym kraju. Aby ocenić talent Niemena — 
zdaniem jego sympatyków — nid wystarczy bo­
wiem wysłuchać jego nagrań, trzeba go koniecz­
nie zobaczyć.

Występy w Poznaniu Niemen zainagurował w 
ubiegłą niedzielę dwoma koncertami w auli 
UAM. W repertuarze obok znanych utworów 
znalazły się dwie nowe piosenki z tekstem Mły­
narskiego. Młodzi poznańscy widzowie obserwu­
jąc występy piosenkarza z nabożnym uwielbie­
niem, reagowali raczej spokojnie i bez zbioro­
wych spazmów i histerii, towarzyszących z reguły 
tego rodzaju produkcjom artystycznym.

Słuchając Niemena, nie można oprzeć się wra­

Słuchając Niemena
żeniu, że jest on w polskiej piosence zjawiskiem 
wyjątkowym. Piosenkarz,łpozbawiony prawie zu­
pełnie walorów głosowych, dobiera sobie reper­
tuar, wykraczający poza skalę estradowej woka­
listyki. Nie zawsze udaje mu się przy tym - wy­
brnąć interprełatorsko. Czasem (jak na przykład 
podczas wcześniejszego występu w niedzielę) 
„Bema pamięci rapsod żałobny” wypada rzeczy­
wiście żałośnie.

Szukając ciekawej oprawy melodycznej swych 
utworów, Niemen stara się wynajdywać efekty aku 
styczne. Swoista inwokacja do „Bema pamięci 
rapsodu żałobnego" zabrzmiała podczas nie­
dzielnego koncertu niemal dodekafonicznie. Byc 
może po Norwidzie i Tuwimie, Niemen wzią 
obecnie na swój warsztat... K. Pendereckiego. 
Ale to już chyba lekka przesada, (jw)

ESTRADA

W nowym rozkładzie jazdy PKP

Ekspresy - pociągi komfortowe
W niedzielę, 31 maja, o godz. 1 wszedł w życie nowy roz­

kład jazdy PKP. Z ciekawszych innowacji należy odnoto­
wać zmiany w wyposażeniu pociągów ekspresowych i po­
lepszenie w nich obsługi pasażerów.
Dla nikogo nie było tajemni 

cą, że nasze ekspresy poza 
rezerwacją miejsc, niczym spe 
cjalnym nie różniły się od po­
ciągów pośpiesznych. Teraz 
co prawda nie jeżdżą one szyb 
ciej, ale otrzymały nowoczes­
ne wagony pierwszej i drugiej 
klasy, dobrze oświetlone, któ­
re poza tym będą w zimie — 
jak zapewniają PKP — rów­
nomiernie ogrzewane. Każdy 
ekspres posiada obecnie w’agon 
restauracyjny lub bufet, a pro 
wadzący te placówki otrzyma­
li polecenie częściej odwiedzać 
przedziały.

Tym razem w Poznaniu

Ogólnopolski konkurs 
dyrygentów ruchu

W Poznaniu będziemy mie 
li okazję oglądać krajową 
czołówkę milicjantów, spe­
cjalizujących się w kiero­
waniu ruchem ulicznym. 
W dniach 17—20 czerwca w 
naszym mieście odbędzie 
się finał krajowego kon­
kursu kierowania ruchem 
ulicznym. Poszczególne wo 
jewództwa reprezentowane 
będą przez 3-osobowe re­
prezentacje. W drużynie 
Warszawy wystąpi m. in. 
sierżant Anna Szymańska, 
zdobywczyni I miejsca w 
tegorocznych eliminacjach 
warszawskich. Jak wiado­
mo niedawno kierowała 
ona ruchem ulicznym w 
japońskim mieście Osaka, 
podczas „Expo-70”.

W celu wyłonienia repre 
zentacji Poznania na kra­
jowy konkurs, już jutro, 3 
bm. odbędą się eliminacje, 
w których weźmie udział 
kilkunastu funkcjonariuszy 
MO, kierujących ruchem 
na naszych ulicach. Począ­
tek konkursu o godz. 10 
na skrzyżowaniu przy Moś­
cie Uniwersyteckim. (s)

rozpoczęła się w maju 1967 r. 
Koordynatorem prac był Spo­
łeczny Komitet Budowy na 
czele z Augustym Montow- 
skim. Do budowy obiektów 
włączyli się uczniowie, ich ro­
dzice oraz wojsko.

W sumie przepracowano 88 000 
godzin. Na niezbędne urządzenia

W niedzielę przyjrzeliśmy 
się na Dworcu Głównym 
ekspresom „Warta” i „Lech” 
odjeżdżającym do Warszawy^ 
Oba prezentowały się o wiele 
korzystniej niż do tej pory. 
Czyste jasno oświetlone wago 
ny sprawiały bardzo przyjem­
ne wrażenie, a dobrze zaopa­
trzone bufety stanowiły gwa­
rancję, że pasażerowie w cza­
sie podróży nie będą musieli 
głodować. Obsługę ubrano w 
nowe mundury, przez co spra 
wia ona bardzo przyjemne 
wrażenie. Ogólny efekt psuł 
co prawda brudny i odrapany 
wagon pocztowy w pociągu 
„Lech”, ale sądzimy, że i to z 
czasem zostanie zmienione.

W związku z pociągami 
ekspresowymi warto odnoto­
wać przyspieszenie godziny od 
jazdu „Lecha” z Poznania. W 
nowym rozkładzie jazdy wy­
rusza on do Warszawy o godz. 
5.35. Ponadto ekspres „Beroli- 
na” w drodze do Warszawy zo 
stawia w Poznaniu cztery wa­
gony, które następnie zostają 
doczepione do pociągu relacji 
Szczecin — Warszawa, odcho­
dzącego z Poznania o godz. 
18.50. Dzięki temu polepszo­
no komunikację pomiędzy Poz 
naniem a Warszawą w godzi­
nach popołudniowych i wie­
czornych

Nową szatę oprócz „Lecha’* | 
„Warty” otrzymały jeszcze inne 
pociągi ekspresowe: „Chemik” z 
Warszawy cło Gliwic, „Górnik” z 
Warszawy do Gliwic i Opola, 
„Odra” z Warszawy do Wrocła­
wia, „Krakus” z Warszawy do 
Krakowa, „Tatry” z Warszawy do 
Zakopanego, „Kaszub” z Warsza­
wy do Gdyni, „Neptun” z Warsza 
wy do Gdyni i Olsztyna, „Beroli- 
na” z Warszawy do Berlina”, „Ku 
jawiak” z Warszawy do Bydgosz­
czy i „Śląsk” z Krakowa do Wroc 
lawia. (s)

• Około pół godziny trwała 
przerwa w ruchu tramwajowym 
na odcinku od ul. Traugutta do 
DeUca, w związku z zerwaniem się 
sieci.

• U zbiegu ul. Szczepankowo i 
Ostrowskiej zderzył sie samochód 
ciężarowy „Lublin” z osobową 
„Warszawa”.' Zawinił kierowca 
ciężarówki G. W.
• W Międzychodzie doszło do 

zderzenia motocyklistów, pod­
czas którego\zginał rencista Ste­
fan P. jadacy nieprawidłowo le­
wa stroną. Drugi motocyklista 
Leon P. doznał ciężkich obrażeń.

• Na około 20.000 zł szacuje się 
straty podczas pożaru w Czesę- 
wie pow. Września, podczas któ­
rego spłonęły szopy z maszynami 
rolniczymi i częściowo stodoła. 
Przyczyna: zabawa dziecka z za­
pałkami. (b)

Czynny tylko jeden
Dyrekcja Poznańskich Zakładów 

Gastronomicznych wyjaśniła w 
związku z nasza notatka o nieczyn 
nych automatach do wody sodo­
wej, że jeden z automatów usytuo 
wanych przy barze „Bałtyckim’ 
jest czynny, natomiast drugi auto 
mat z braku części zamiennych 
trzeba było przekazać do warszta­
tów naprawczych, (pow)

INFORMUJEMY
„Sztuka wykonawcza” — to ty­

tuł koncertu w wykonaniu arty­
stów Filharmonii dzisiaj o godz. 
19 w Klubie ZNP. pl. Wolności 5.

Zebranie członków Polskiego To 
warzystwa Matematycznego odbę­
dzie sie dzisiaj o godz. 17 w bi­
bliotece Instytutu Matematyki 
UAM. ul. Fredry 10. W programie 
referat mgr. Mirosława Krzyśki z 
UAM.
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